
Rozpoczęto 
orki! wiosenne

WARSZAWA (PAP)
Warunki atmosferyczne w 

ostatnich dniach lutego umo­
żliwiły rozpoczęcie orek go­
spodarstwom w różnych po­
wiatach kraju.

Orki wiosenne rozpoczęły 
już liczne spółdzielnie pro­
dukcyjne powiatu ząbkowic­
kiego.

Z województwa szczeciń­
skiego donoszą, że przystą­
piło tam do orek wiosennych 
PGR Iglice, zespołu Stargard
Łobezki.

Zwolenie !!! Światowego Kongresu Związków Zawodowych

Jedność działania mas pracujących całego świata
w walce o prawa, swobody demokratyczne i poprawę bytu 

- naszą cdpow edz ą pa wróg e knowania amerykańskiego imperializmu
Obrady sesji Komitetu Wykonawczego ŚFZZ

WIEDEŃ (PAP)
Na sesji Komitetu Wykonawczego Światowej Federacji 

Związków Zawodowych toczyła się 26 uh.m. dalsza dyskusja 
nad referatem sekretarza generalnego SFZZ — Louis Sail- 
lanta.

Sekretarz Włoskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy 
— Bitossi podkreślił niezwyk>- 
le doniosłe znaczenie wzmoc­
nienia jedności działania mas 
pracujących w chwili gdy im­
perialiści amerykańscy, dążąc 
do realizacji swych planów 
rozpętania trzeciej wojny świa­
towej, czynią wszystko by do­
konać rozłamu w szeregach 
klasy robotniczej i w ten spo­
sób osłabić jej walkę przeciw­
ko atakom na prawa związ­
kowe i swobody demokra­
tyczne, walkę o poprawę wa­
runków bytu. Następnie Bi­
tossi scharakteryzował nie­
zmiernie ciężką sytiJWtję eko­
nomiczną Włoch, w której wy­
niku jest obecnie w tym kra-t 
ju przeszło 2 miliony bezrófr 
botnych, oraz zwrócił uwagę 
na szalejący we Włoszech 
terror.

Sekretarz Francuskiej Po­
wszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) Reynaud podkreślił, że 
reakcyjny rząd francuski, po­
słuszny imperialistom amery­
kańskim, uprawia politykę fa- 
szyzacji kraju. Francuska 
klasa robotnicza nie ugnie się 
jednak przed reakcją i znaj­
dzie środki obrony swych 
praw.

Następnie m. in. wygłosił 
przemówienie przedstawiciel 
Polski, przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kłosiewicz. Wskazał 
on między innymi na nie­
zmiernie doniosłe znaczenie 
walki o umocnienie jedności 
ruchu robotniczego i walki 
przeciwko głównej przeszko­
dzie, jaka na tej drodze stoi 
— przywódcom rozbijackiej 
„żółtej międzynarodówki”. 
Kłosiewicz omówił dalej szcze 
gółowo działalność przywód­
ców „żółtej międzynarodów 
ki”, którzy nasyłają swych 
agentów do środowiska ro­
botniczego i szpiegów do kra­
jów obozu demokratycznego

W walce o pokój 
i szczęście dzieci

Kobiety-Polki
podejmują zobowiązania 
dla uczczenia 
Międzynarodowego 
Dnia Kobiet

WARSZAWA (PAP)
Na licznych zebraniach od­

bywających się w gromadach, 
spółdzielniach produkcyjnych, 
w państwowych gospodarst­
wach rolnych i w państwo­
wych ośrodkach maszyno­
wych całego kraju kobiety 
wiejskie omawiają przygoto­
wania do zbliżającego się 
święta 8 marca. Równocześnie 
manifestując swoją solidarność 
z kobietami całego świata, 
które jednoczy wspólna walka 
o pokój, o szczęście dziecka, 
podejmują one szereg zobo­
wiązań postanawiając wzmo­
żoną produkcją rolną, rozsze­
rzeniem i zwiększeniem hodo­
wli oraz wykonaniem swoich 
zobowiązań wobec państwa 
w terminie i z nadwyżką 
wnieść swój wkład w dzieło 
budowy Polski socjalistycznej, 
w dzieło umocnienia sil obozu 
pokoju.

Szczególnie wiele cennych 
zobowiązań podejmują człon­
kinie spółdzielni produkcyj­
nych — świadome i ofiarne 
bojowniczki o nową, socjali­
styczną wieś polską.

Do zobowiązań, podejmowa­
nych przez członkinie spół­
dzielni produkcyjnych, przy­
łączają się masowo gospody­
nie indywidualne.

Kie chcemy mieć nic wspólnego 
z brudną wojną OSA 

oświadczają marynarze brytyjskiego statku
- n;e dopuszczaj do załadowania czołgów

Jak donosi prasa, załoga an­
gielskiego statku „Lord Glad- 
stone" odmówiła transporto­
wania sprzętu wojennego dla 
wojsk amerykańskich w Korei. 
Niedawno — pisze dziennik 
holenderski „De Waarheid" — 
statek ten odpłynął z Antwer­
pii z artykułami spożywczymi 
przeznaczonymi dla Japonii.

W drodze do Japonii statek 
zawinął do portu Pusan (Korea 
południowa), gdzie członkowie 
załogi stwierdzili, że na brzegu 
znajdują się czołgi przygoto­
wane do wysłania na front dla 
wojsk amerykańskich. Naza­
jutrz rano, gdy większość ma­
rynarzy udała się na śniada­
nie, Amerykanie zaczęli łado­
wać czołgi! Puszczono w ruch 
dźwig. Marynarze widząc to 
z okrzykiem: „Nie dopuścimy 
do wysyłki broni dla ameryka­
nów!" rzucili się na pokład. 
Przy pomoc” dźwigu wyrzucili 
załadowany już na pokład je­
den czołg. „Trzymajcie to 
świństwo u siebie!". „Nie chce-

Rok IX Wyd A B Poznań, wtorek 3 III 1953 r.

my mieć nic wspólnego z wa­
szą brudną wojną;" — wołali 
marynarze pod adresem znaj­
dujących się na brzegu Ame­
rykanów.

Amerykańskie władze woj­
skowe aresztowały wszystkich 
członków załogi statku, wśród 
których byli marynarze an­
gielscy, holenderscy i algerscy.

Zjazd faszystów
w Rzymie

Dziennik „Nacht,-Express” 
donosi z Rzymu, że w stolicy 
Włoch odbył się ostatnio 
zjazd faszystowski. Wzięli w 
nim udział byli kierownicy 
SS oraz faszyści z Włoch, Bel 
gii i Holandii. Dziennik pod­
kreśla, że zjazd ten odbywał 
się w czasie, gdy obradowali 
w Rzymie ministrowie spraw 
zagranicznych 6 państw schu 
manowskich, omawiając 
środki przyspieszenia ratyfi­
kacji układów wojennych.

EIKDPOISM

dla prowadzenia działalności 
dywersyjnej.

Komitet wykonawczy omó­
wił z kolei sprawę zwołania 
III światowego Kongresu 
Związków Zawodowych i po­
stanowił zwołać ten kongres 
na październik 1953 roku do 
Wiednia. Wstępny porządek 
obrad kongresu obejmuje na 
stępujące zagadnienia:

1 sprawozdanie z dzia- 
1 łalności ŚFZZ i dalsze 

zadania związków zawodo­
wych w dziedzinie umocnie­
nia jedności działania mas 
pracujących w walce o pod­
niesienie stopy życiowej i o
pokój

O zadania związków za- 
wodowych w dziedzinie 

obrony swobód demokratycz­
nych i niezawisłości narodo­
wej w krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych;

Wybuch
we włoskiej fabryce 
prochu

RZYM (PAP)
W Gallicano koło Lucca

(Włochy środkowo - zachod­
nie) nastąpił wybuch w fa­
bryce prochu. 12 osób zginęło, 
a 10 odniosło rany,

Pod naciskiem imperialistów anglo-amerykańskich

reżim łitowskiej Jugosławii 
prowadzi politykę wrogą pokojowi 

i bezpieczeństwu na Bałkanach
Nota Bułgarskiej Republiki Ludowej do Jugos'awii

SOFIA (PAP) I ludowej; Nadto jugosłowiańskie I gradzie. Protestując przeciwko
Dnia 26 lutego ministerstwo 

spraw zagranicznych Bułgar­
skiej Republiki Ludowej wy­
stosowało do ambasady jugo­
słowiańskiej w Sofii notę, 
która stwierdza m. in.:

W szeregu swych poprzednich 
not do jugosłowiańskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych mi­
nisterstwo spraw zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
przytoczyło liczne fakty wrogiej 
polityki rządu jugosłowiańskiego 
wobec Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej i narodu bułgarskiego.

Charakterystycznym i stałym 
wyrazem wrogiej polityki rządu 
jugosłowiańskiego wobec Bułgar­
skiej Republiki Ludowej jest rów­
nież szereg aktów jugosłowiań­
skiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych i władz jugosłowiań­
skich, zmierzających do podwa­
żenia normalnych stosunków dy­
plomatycznych między Bułgarią a 
Jugosławią. Ambasada Bułgar­
skiej Republiki Ludowej w Bel­
gradzie została całkowicie zablo­
kowana przez organa UDB, a buł­
garscy urzędnicy dyplomatyczni 
poddani są bezprzykładnemu re­
żimowi dyskryminacyjnemu.

W czerwcu 1952 roku rząd jugo­
słowiański spowodował nowe trud 
nośei w stosunkach dyplomatycz­
nych między Jugosławią a Buł­
garią, odwołując z własnej inicja­
tywy równocześnie kilku urzęd­
ników ambasady Jugosłowiańskiej 
w Sofii po to, aby zamaskować 
fakt, iż nadużywali oni ekstery- 
torialnoścl ambasady, w której 
gmachu ukryto zbrodniarza po­
szukiwanego przez władze buł­
garskie za popełnioną przezeń 
ciężką zbrodnię przeciwko władzy

Cena 10 gr Z oSra3 WRN w Poznaniu
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3 rozwój ruchu związko- 
wego w krajach kolo­

nialnych i zależnych;
A wybory organów kie-

rowniczych ŚFZZ.

Sesja naukowa IKKN 
poświęcona pracy J. Stalina

,Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR44
W Warszawie odbyła się 

trzydniowa sesja teore­
tyczna Instytutu Kształcenia 
Kadr Naukowych przy KC 
PZPR, poświęcona pracy J. 
Stalina „Ekonomiczne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR”.

W sesji wzięło udział kilku 
set naukowców, pracowników 
szkolnictwa wyższego i par­
tyjnego oraz pracowników 
frontu ideologicznego.

Na posiedzeniu plenarnym, 
poświęconym ogólnym pro­
blemom nowego dzieła J. Sta­
lina, zostały wygłoszone na­
stępujące referaty: Zygmunt 
Modzelewski „Znaczenie pra­
cy J. Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w 
ZSRR” dla rozwoju nauki”; 
Włodzimierz Brus „Znać nie 
pracy J. Stalina dla badania 
ekonomiki okresu przejścio­
wego”; Roman Werfel „Pra­
ca J. Stalina wyrazem huma­

ministerstwo spraw zagranicznych 
w swej nocie z 29 stycznia 1953 r. 
zażądało bez wszelkich podstaw, 
by ministerstwo spraw zagranicz­
nych Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej zmniejszyło liczbę urzędni­
ków ambasady bułgarskiej w Bel-

Projekt ustawy Blanka
i hitlerowców z Bonn
o obowiązku 
służby wojskowej 
fóa armii pruskiej
odbudowują
neohitlerowski Wehrmacht

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z 

Bonn, że nieoficjalny mini­
ster spraw wojskowych w rzą 
dzie bonnskim Blank wraz z 
byłymi oficerami hitlerow­
skiego Wehrmachtu przygo­
tował projekt ustawy o obo­
wiązku służby wojskowej o- 
raz regulamin wojskowy dla 
przyszłej armii zachodnio- 
niemieckiej.

Ponadto urząd Blanka przy 
gotował już w ogólnych zary­
sach projekt specjalnej u- 
stawy o trybunę łach wojsko­
wych i kodeks wojskowy. Z 
projektów tych ustaw wyni­
ka, że agresywna armia za- 
chodnio-niemiecka odbudo­
wana będzie na wzór armii 
pruskiej.

Usprawnić prace
uspołecznionego w
W piątek i sobotę w sali 

Domu Rzemiosła obradowała 
XVII sesja Woj. Rady Na­
rodowej. W obradach wziął 
udział wiceminister handlu 
wewnętrznego ob. Kutin. Po 
wyborze przewodniczącego i 
sekretarza obrad oraz ustale­
niu porządku i ślubowaniu no 
wopowołanych radnych, prze 
wodniczący Wojew. Rady Na­
rodowej ob. Ml goń dokonał 
wręczenia odznaczeń państwo­
wych w imieniu Prezesa Ra­
dy Ministrów Tow. Bieruta. 
Srebrnymi krzyżami zasługi 
zostali udekorowani Zbig­
niew Kasprowicz — pracow 
nik Prezydium WRN oraz St. 
Kosmowski — ZMP-owiec, 
pracownik Zakładów im. J- 
Stalina.

Pierwszy dzień XVII sesji 
poświęcony był głównie za­
gadnieniom handlu uspołecz­
nionego wynikającym z u" 
chwały Prezydium Rady Mi­
nistrów z dnia 3. 1. 53 r. No­
we, wielkie zadania jakie sta 
nęły przed naszym młodym 
aparatem handlowym omó-

nistycznej treści socjalizmu”; 
Stefan Ignar „O zniesieniu 
przeciwieństwa między mia­
stem a wsią”.

V/ dniach 23 lutego i 1 mar 
ca sesja obradowała w 
dwóch sekcjach — ekono­
micznej i filozoficzno-histo- 
rycznej. W sekcji ekonomicz­
nej wygłoszono refera­
ty: Józefa Zawadzkiego ,,O 
podstawowych prawach
współczesnego kapitalizmu i 
socjalizmu” i Oskara Lange 
„O dwóch rynkach świato­
wych”. W sekcji filozof iczno- 
historycznej referaty wygło­
sili: Adam Schaff „O obiek­
tywnym charakterze praw 
historycznych” i Stanisław 
Arnold „Praca J. Stalina „E- 
konomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR”, a niektóre 
zagadnienia historii Polski”.

Po referatach odbyła się 
dyskusja.

temu nieuzasadnionemu żądaniu 
ministerstwo spraw zagranicznych 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
wskazało w swej nocie z 5 lutego 
1953 r., że władze bułgarskie nie 
stwarzały przeszkód l nie stawia­
ły warunków dla mianowania no­
wych pracowników ambasady ju­
gosłowiańskiej w Sofii i że dały 
one możność zajęcia stanowisk 
nowomianowanym po czerwcu 
1952 r. urzędnikom ambasady ju­
gosłowiańskiej w Sofii — pp. Kle- 
nakowi, Kawriczowi i innym.

W przeciwieństwie do tego, w 
dniu 13 lutego charge d‘affaires 
Bułgarii w Belgradzie — p. Iwa­
now, został uprzedzony, że wszy­
scy urzędnicy dyplomatyczni am­
basady bułgarskiej winni opuścić 
granice Jugosławii z wyjątkiem 
jednego urzędnika dyplomatyczne­
go, który będzie załatwiał bieżące 
sprawy ambasady.

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej stwierdza, że 
ten nowy wrogi akt rządu ju­
gosłowiańskiego świadomie 
zmierza do jeszcze większego 
utrudnienia i pogorszenia sto­
sunków między Bułgarską Re­
publiką Ludową a Jugosławią. 
Jest rzeczą oczywistą, że ten 
wrogi akt rządu jugosłowiań­
skiego jest bezpośrednim re­
zultatem polityki prowadzonej 
przezeń systematycznie prze­
ciwko pokojowi i bezpieczeń­
stwu na Bałkanach, aby wy­
wołać i utrzymywać napięcie 
w tej części świata, zgodnie z 
planami przygotowań wojen­
nych imperialistycznych sił 
agresywnego bloku atlantyc­
kiego.

aparatu handlu 
mieście i na wsi

wił w wyczerpującym refe­
racie kier. Wydziału Handlu 
Prezydium WRN ob. Toma­
szewski. Prelegent naświetlił 
sytuację, jaka wytworzyła się 
na rynku przed wprowadze­
niem Uchwały, a więc stałe 
podnoszenie się cen wolno­
rynkowych i wykupywanie 
towarów pierwszej potrze­
by przez elementy speku- 
lanckie i kułackie. W tym sta 
nie rzeczy Prezydium Rządu 
postanowiło przeprowadzić 
radykalną zmianę w syste­
mie handlu, która dzięki re­
gulacji cen i uniemożliwię’ 
niu przechwytywania towa­
rów przez spekulantów uspra 
wniła zaopatrzenie ludności

Uchwała z dnia 3. 1. 53 r. 
która została przyjęta przez 
społeczeństwo z uznaniem i 
zrozumieniem, postawiła rów 
nocześnie poważnie zadania 
przed aparatem handlu u- 
społecznionego. Najważniej­
sze z nich są:

1) podniesienie kultury 
handlu oraz właściwej obsłu­
gi klienta;

2) przeprowadzenie właści­
wej lokalizacji i ustawienia 
branżowych punktów detali­
cznych stosownie do potrzeb 
miejscowej ludności;

3) ustalenie oddolnych pla 
nów obrotu i dysponowanie 
masy towarowej zgodnie z po 
trzebami konsumenta;

4) ustalenie ścisłej współ" 
pracy handlu detalicznego z 
aparatem hurtu dla zapew­
nienia rytmiczności dostaw;

5) zwiększenie zaopatrze­
nia towarów ze źródeł zdecen 
tralizowanych;

6» wyeliminowanie brako- 
róbstwa;

7) podniesienie poziomu ide 
ologicznego i szkolenia zawo­
dowego.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Plenum
Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego 
Hutników

KATOWICE (PAP)
W Domu Hutnika w Cho­

rzowie odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Hu­
tników, na które oprócz kie­
rowniczego aktywu związku 
przybyli: wiceministerhutnic 
twa I. Kaim, wiceprzewodni­
czący CRZZ — Wojas, przed­
stawiciele KW PZPR oraz 
dyrektorzy naczelni poszcze­
gólnych centralnych zarzą­
dów tego przemysłu. Plenum 
dokonało analizy braków i 
niedociągnięć pracy związ­
kowej w roku ubiegłym i w 
oparciu o wskazania zawarte 
w przemówieniu styczniowym 
Przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta oraz wy­
tyczne XI Plenum CRZZ o- 
pracowało zadania stojące 
przed wszystkimi ogniwami 
związkowymi przemysłu hut­
niczego w czwartym roku pla 
nu 6-letniego.

Tajna konferencja
rzeczoznawców woiskowycti 
krajów Europy zachodniej
z hitlerowcami

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN,

w Wuerzburgu odbyła się taj­
na konferencja rzeczoznaw­
ców wojskowych niektórych 
krajów Europy zachodniej z 
przedstawicielami faszystow­
skiego związku żołnierzy 
(„Soldatenbund”) w północ­
nej Bawarii. W konferencji 
tej uczestniczyli: brytyjski 
rzeczoznawca wojskowy — 
Liddel Hart, van Broekhui- 
zen (Holandia), dr Welser 
Carus (Austria), b. hitlerow­
ski generał-major von Schlei 
nitz oraz Condne — współ­
pracownik urzędu Blanka. 
Eksperci zagraniczni i ofice­
rowie hitlerowscy dyskuto­
wali nad środkami przyspie­
szenia budowy armii zacho- 
dnio-niemieckiej. Podobne 
konferencje mają się odbyć 
również w wielu innych pro­
wincjach Niemiec zachod­
nich.



UCHWAŁA
I Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej

w sprawach pracy kulturalno-oświatowej 
w spółdzielniach produkcyjnych

„Dni gotowości" 
do kampanii siewnej

Kra-toyy Z.1azd Spółdzielczości Produkcyjnej stwier­
dza, ze dzięki pomocy Państwa Ludowego i klasy robot- 

się i krzepnie nowa wyższa forma gospo - 
rfit-i1''},11 -la 7^ spółdzielczość produkcyjna, rośnie 

JardweJ oddziaływanie na indywidualnych chło 
*L_ : . taz . Zj rozwijającym się ruchem spółdzielczości 
P e ukcyjnej dokonują się na wsi rewolucyjne przeobra­
żenia kulturalne, rośnie nowy człowiek.

Wraz z zespołową gospo* 
darką wkracza na wieś no­
woczesna technika i nauka 
rolnicza, oraz odkrycia przo­
dującej nauki radzieckiej, 
dzięki czemu zawód rdnika, 
sprowadzony kiedyś przez ja­
śnie pana do ,,wideł i gno­
ju'* coraz bardziej w naszym 
spółdzielczym życiu wymaga 
nie tylko wysiłku rąk, ale i 
wiedizy, oświaty, znajomości 
praw' rządzących przyrodą, 
śmiałej myśli nowatorskiej.
Szeroko wkraczają na wieś 
nowe zawody — traktorzy* 
sty. kombajnera, agronoma i 
zootechnika, wyrastają w na 
szych spółdzielniach przodo­
wnicy rolnictwa socjalistycz­
nego, mistrzowie urodzajów’ 
i hodowli, rozwija się na na­
szych polach doświadczalnic­
two, powstają koła miczuri* 
newskie.

Nasze spółdzielcze życie, 
wspólna własność i wspólna 
praca łączą interes rodziny 
spółdzielczej z interesem ogó­
łu, z interesem spółdzielni i 
państwa. W walce nowego 
życia ze starym rugowany zo 
staje ze wsi uspółdzielczonej 
wyzysk, zawiść, sobkostwo 1 
kłótnie rodzinne o majątek. 
Rdlzi się spółdzielcza solidar 
ność w pracy, socjalistyczne 
współzawodnictwo, rzetelna 
odpowiedzialność za losy ca­
łej spółdzielni.

Do przeszłości należą cza­
sy. gdy założenie rodziny za­
leżało od ilości ziemi i xrów 
wniesionych w posagu. Ko­
la eta wiejska, do niedawna 
niewolnica najcięższych ro- 
bet w gospodarstwie i w do­
mu, wyzwala się w spółdziel­
czym życiu z wiekowego za- 
Pwżmenia. Razem z mężczyz­
nami jako pełnoprawny 
współgospodarz staje do wal- 
k o umocnienie spółdzielni 
p. dukcyjnej, do walki o wyż 
sze urodzaje wiedzę, o wyż­
sze kwalifikacje zawodowe

Wieś spółdzielcza wolna od 
kułackiego jarzma, silna swto 
ją zespołową formą gospoda­
rowania przoduje w rozwoju 
kulturalno-oświatowym wsi 
polskiej.

Ponad 30 000 spółdzielców 
berze udział w zorganizowa­
nym przez Państwo Ludowe 
upowszechnieniu wiedzy rol- 
n‘czej. W ciągu zaledwie 
dwu lat ponad 13 000 spół­
dzielców podniosło swój po- 
z om fielityczny i kwalifika­
cje zawodowe na kursach roi 
n.czych 1 hodowlanych. Pię­
ciokrotnie w ciągu jednego 
roku wzrosła ilość szkół pod 
stawowych dla dorosłych w 
spóidz.elniach produkcyj­
nych. Ponad 20 000 naszych 
dr-leci w roku 1952 wychowa­
ło się pod troskliwą opieką 
w vcnowawczyń — przedszko­
lanek w żłobkach 1 przed­
szkolach Przeszło 4° 090 
dzieci znalazło debrą ociekę 
w dz .ee ńcach w okresie pil­
nych robót polnych.

Nasz własny spółdzielczy 
fundusz społeczny wzrósł z 2 
milionów złotych w roku 
1951 do blisko 5 milionów zło 
tych w roku 1952. Z tego fun 
dusz u 1 kredytów państwo­
wych zradiofónizowano 156 
wsi spółdzielczych, wybudo­
wano lub odremontowano ka­
pitalnie 155 budynków świe­
tlicowych oraz zakupiono u- 
rządzeń do tysiąca pomiesz­
czeń o charakterze socjalno- 
kulturalnym. 1949 spółdziel­

Z kromki 
dyp’omotvcmei

WARSZAWA (PAP)
W dniu 27 ub. m. poseł nad 

zwyczajny i minister pełno 
mocny Stanów Zjednoczo­
nych Meksyku w Polsce p 
Manuel J. Gandara złożył 
wizytę wiceministrowi spraw 
zagranicznych Marianowi 
Naszkowskiemu.

ni jest zradiofonlzowanych. 
W 227 spółdzielniach produk 
cyjnych istnieją stałe kina. 
Blisko 300 kin półstałych i 
ruchomych dociera do 800 
spółdzielni produkcyjnych. 
100 kin instruktażowych przy 
szło spółdzielniom w roku 
1952 z pomocą w poznawaniu 
przodujących metod, upra­
wy i hodowli oraz osiągnięć 
nowoczesnej nauki rolniczej.

W co drugiej spółdzielni 
czynna jest świetlica. W 
świetlicach spółdzielczych 
działa 1315 zespołów arty­
stycznych z 20 000 uczestni­
ków.

W przeszło 2000 spółdziel­
niach produkc. istnieją bi­
blioteki z liczbą blisko 300 
tys. książek, z których korzy­
sta 67 000 stałych czytelni­
ków. 17 000 spółdzielców do 
niedawna analfabetów, dziś 
rozwija dalej swoją umiejęt­
ność czytania w zespołach 
czytelniczych. W 215 zespo­
łach Wszechnicy Radiowej 
podnosi swoją wiedzę spo­
łeczną i ogólną 2 600 spół­
dzielców’. 2500 chłopów spół­
dzielców uczy się na kursach 
języka rosyjskiego, aby le­
piej móc poznawać osiągnię­
cia naszych radzieckich przy 
jaciół.

Tysiące synów i córek 
członków spółdzielni produk­
cyjnych uczęszcza do ogólno­
kształcących, rolniczych i za 
wodowych szkół średnich 1 
wyższych uczelni. 22 000 mło 
dzieży ze wsi spółdzielczych 
wychowuje się na dzielnych, 
żarowych fizycznie i spraw­
nych obywateli wr kołach Lu­
dowych Zespołów Sporto­
wych.

I Zjazd Spółdzielczości Pro 
dukcyjnej, podkreślając o- 
slągnięcia, jednocześnie 
stwierdza, że nie zostały w 
pełni wykorzystane wszystkie 
możliwości, jakie dla rozwToju 
kultury ’ oświaty chłopa- 
spółdzielcy stwarza zespoło­
wa forma gospodarowania i 
wydatna pomoc państwa. Nie 
wszystkie zarządy spółdziel­
ni produkcyjnych dostatecz­
nie doceniają znaczenie ży­
cia kulturalno - oświatowego 
i nie widzą w jego rozwoju 
poważnej pomocy w umac­
nianiu spółdzielni prcdukcyj 
nych, w wychowywaniu no­
wego człowieka spółdzielcy, 
stojącego na straży własno­
ści spółdzielczej, przestrzega­
jącego dyscypliny pracy, w 
wychowywaniu aktywnego 
bojownika o rozbudowę spół­
dzielczości produkcyjnej.

Często fundusz społeczny 
idzie na cele niezgodne z 
przeznaczeniem. NLe wszyst­
kie zarządy spółdzielni do­
statecznie się troszczą i opie 
kują przedszkolami, żłobka' 
mi, świetlicami i oświatą, 
pracą Ludowych Zespołów 
Sportowych,

Zbyt powoli rozwija się do 
świadczalnictwo i nowator­
stwo w szeregach spółdziel­
czych. Za mały jest jeszcze 
udział spółdzielców’, a w 
szczególności młodzieży w 
upowszechnianiu wiedzy rol­
niczej, w kółkach miczuri- 
nowskich, w zespołach czytel 
niczych. Niedostateczna jest 
troska zarządów spółdzielni 
o młodzież, której należy 
wskazywać wspaniałą per­
spektywę rozwoju, jaką jej 
daje spółdzielcza gospodarka 
oparta na nowoczesnej tech­
nice i wiedzy rolniczej.

Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, Ministerstwo Rolnic­
twa i rady narodowe wciąż 
niedostatecznie wnikają w 
nasze stale rosnące potrzeby 
kulturalno - oświatowe, nie 
zawsze przychodzą z konkret 
ną fachową pomocą i radą 
w rozwiązywaniu naszych bo 
łączek i trudności.

Mając na uwadze stałe pod 
noszenie poziomu życia kul­
turalno - oświatowego spół­

dzielców, jak też doniosły 
fakt, że tylko wszechstronne

umacnianie i przodowanie 
spółdzielni zarówno pod 
względem politycznym, go­
spodarczym jak i kultural­
nym skutecznie przekonywaj e 
indywidualnych chłopów o 
wyższość; spółdzielczej gospo 
darki — I Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
zwraca się z wezwaniem do 
zarządów spółdzielni produk­
cyjnych, aby otoczyły one wię 
kszą niż dotychczas opieką 
i uwagą rozwój życia kultu­
ralno - oświatowego, świetli­
ce, szkolenie rolnicze, rozwój 
czytelnictwa książek i prasy, 
twórczości 'amatorskiej i pra­
cy LZS.

W tym celu zarządy spół­
dzielni powinny:

— troszczyć się o pełne i 
zgodne z przeznaczeniem wy 
korzystywanie funduszów 
przeznaczonych na pracę kuł 
turałną oraz kredytów pań­
stwowych na rozbudowę 
żłobków, przedszkoli i dzieciń 
ców oraz na zabezpieczenie 
świetlic i bibliotek w należy­
te materialne wyposażenie,

— czuwać aby życie świe­
tlicowe było wypełnione bo­
gatą pracą zespołów arty­
stycznych i oświatowych, 
aby rozwijało się czytelnic­
two książek i prasy, żywo 
pracowały redakcje gazetek 
ściennych,

— rozwijać pracę zespołów 
Upowszechnienia Wiedzy 
Rolniczej, organizować do­
świadczalnictwo i kółka mł- 
czurinowskie. otoczyć szcze­
gólną opieką racjonalizato­
rów rolnictwa, mistrzów uro­
dzajów i hodowli.

— czuwać nad aktywną pra 
cą LZS-ów, pomagać im w 
budowaniu boisk i zaopatrze­
niu w sprzęt sportowy, w or­
ganizowaniu zawodów j gier 
sportowych,

— wiązać całokształt życia 
świetlicowego z bieżącym ży­
ciem spółdzielni i gromady.

Zjazd zwraca się do Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, 
rad narodowych i POM-ów, 
aby wzmocniły organizacyjne 
i fachowe kierownictwo nad 
świetlicami, podniosły po­
ziom polityczny i artystycz­
ny spółdzielczych zespołów 
świetlicowych, dostarczamy 
im pieśni, wierszy i utworów’ 
scenicznych o tematyce spół 
dzielczej, aby nie było ani je­
dnej wsi uspółdzielczonej bez 
świetlicy.

Zjazd zwraca się z apelem 
do szerokich rzesz nauczy­
cielstwa wiejskiego o zwięk­
szenie pomocy w walce o roz 
wijanie i krzewienie kutltury 
1 oświaty na wsi, o pomoc 
w’ organizowaniu i kierowa­
niu zespołami artystycznymi, 
w rozwijaniu czytelnictwa i 
redagowaniu gazetek ścień* 
nych, o pomoc w upowszech­
nianiu idei spółdzielczości 
produkcyjnej. Zjazd uważa, 
że spółdzielnie produkcyjne 
powinny otoc .yć większą tro 
ską znajdujące się na ich te* 
renie szkoły i w tym celu za­
rządy spółdzielni winny roz­
wijać ścisłą współpracę z ko­
mitetami rodzicielskimi.

I Krajowy Zjazd Spółdziel­
czości Produkcyjnej zwraca 
się do was, młodzieży wiej­
ska, o szybsze niż dotych­
czas włączenie się dt budow­
nictwa nowego, socjalistycz­
nego. radosnego życia na poi 
skiej wsi.

Dla was, młodzieży, po- 
wstaje spółdzielcza wieś, a 
wraz z nią rozległa I ciekawa 
wiedza i praca rolnicza. ner 
woczesna technika jasne 
świetlice, biblioteki, kina, ra­
dio i boiska sportowe.

Spółdzielczość produkcyjna 
pozwala wam kształtować 1 
rozwijać w oparciu o naukę 
i technikę nowoczesną, socja 
listyczną gospodarkę rolną, w 
której praca rolnika, podob­
nie jak praca robotnika w 
fabryce, wymaga wysokich 
kwalifikacji l umiejętności 
zawodowych.

Spółdzielczość produkcyjna 
pozwala wam zdobywać 1 
stosować w pracy na wsi 
nowe zawody traktorzysty, 

i kombajnera, księgowego, a- 
gronoma. zootechnika, pra­
cownika kulturalno - oświa­
towego.

Walczcie o rozwój i umac­
nianie spółdzielni produkcyj

nych. Zapisujcie się na człon 
ków spółdzielni. Opanowuj­
cie nowoczesną technikę i 
wiedzę rolniczą. Wnieście 
swój czapał i entuzjazm do 
pracy w świetlicach, w zespo 
łach artystycznych, czytelni­
czych i kółkach mlczurinow- 
skich.

Organizujcie i rozwijajcie 
pracę Ludowych Zespołów 
Sportowych, budujcie boiska 
sportowe,. zdobywajcie od­
znakę SPO.

Bądźcie aktywnymi twórca 
mi nowego, lepszego, socjali­
stycznego życia pod kierow­
nictwem waszej bojowej or­
ganizacji Związku Młodzieży 
Pol1 zlej.

Prasa~ZSRR 
o wydawnictwie 
polskiego MSZ

MOSKWA (PAP)
Dzienniki „Prawda", „Izwie- 

stia" i „Komsomolskaja Praw­
da" zamieszczają informacje 
TASS o opublikowaniu przez 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych PRL zbioru doku­
mentów demaskujących wrogą 
działalność rządu USA prze­
ciwko Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Z obrad Y\ RN w Poznaniu

0 pełną mobilizację wsi wielkopolskiej 
przed wiosenną kampanią siewną
Usprawnić prace aparatu handlu 

uspołecznionego w mieście i na wsi
(Dokończenie ze str. I) 

Radna Zdrojewska z Ligi
Kobiet stwierdziła, iż kobiety 
wyrażaj a się z dużym uzna­
niem o Uchwale z dnia 3. 1. 
53 r. Przekonały się one, że 
obecnie bez czekania w kolej* 
ce mogą otrzymać w sklepach 
wszystkie potrzebne im arty­
kuły. Równocześnie zwróciła 
uwagę na konieczność odby­
wana codziennych krótkich 
narad pracowników sklepo­
wych i zakładów żywienia 
zbiorowego, na których oma­
wiane będą życzenia konsu­
mentów.

XVIII ZiHzd 

Węgierskich
Związków Zawodowych

BUDAPESZT (PAP)
W Budapeszcie rozpoczęły 

się obrady XVIII Zjazdu Wę­
gierskich Związków Zawodo­
wych. Na zjazd przybyło prze­
szło 600 delegatów węgierskich 
organizacji związkowych, dele­
gacje Światowej Federacji 
Związków Zawodowych i orga 
nizacji związkowych ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji, Bułga­
rii, Albanii, NRD, Francji i 
Włoch. W czasie otwarcia zja­
zdu obecni byli członkowie KC 
Węgierskiej Partii Pracujących 
oraz członkowie rządu Węgier­
skiej Republiki Ludowej.

Ziazd
chłodów pracujących
NRD

BERLIN (PAP)
W Lipsku rozpoczęły się o- 

brady zjazdu chłopów pracu­
jących Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Na zjazd 
przybyło 2 tysiące delegatów, 
reprezentujących rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne, ośrodki 
maszynowo-traktorowe, pań­
stwowe gospodarstwa rolne o- 
raz instytuty naukowo-badaw­
cze. W charakterze gości przy­
była na zjazd delegacja ra­
dziecka oraz delegacje chło­
pów krajów demokracji ludo­
wej. Obecnych było również 
wielu chłopów z Niemiec za­
chodnich.

Słotna jesień ubiegłego roku 
przerzuciła część zadań siew­
nych na nadchodzącą wiosnę. 
Ciepłe fale powietrza sygnali­
zują — już bliski czas rozpo­
częcia potężnej kampanii, do 
której staje nasza wieś, wspie­
rana przez władze państwa lu­
dowego, przez masowe organi­
zacje, przez zagęszczającą się 
coraz bardziej sieć POM-ów.

Gorąco będzie tej wiosny 
na naszych polach. Bo i wzrósł 
areał upraw w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 40.000 ha, 
trzeba też wymazać z mapy 
naszego rolnictwa białe pla­
my pozostałych tu i tam ugo­
rów, trzeba zboże ozime zastą­
pić siewem zbóż jarych w o- 
kollcach gdzie wczesna zima 
uniemożliwiła prace jesienne.

Kampania przypada w o- 
kresie realizowania trudnych i 
odpowiedzialnych zadań czwar 
tego. roku wielkiego planu. 
Rolnictwo musi dostarczyć nie 
tylko chleba i mięsa dla ro­
botników, lecz również wyko­
nać wzrastające zadania w za­
kresie wzmożenia upraw roś­
lin przemysłowych, bazy su­
rowcowej dla przemysłu spo­
żywczego, roszamiczego, fer­
mentacyjnego.

Wiosna roku 1953 — to wre­
szcie okres wzmożonej walki o 
coraz lepszą wieś uspółdziel- 
czoną, której nowy etap zapo­
czątkował I Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej. 
Orka i siew wiosenny w spół­
dzielniach produkcyjnych, 
wspomaganych przez POM-y 
powinna być wzorem dobrej, 
zespołowej uprawy w wiel­
kim, wspólnym gospodarstwie.

Radny, Andrzejczak z O- 
strowa wystąpił z propozycją 
zaprowadzenia współzawod­
nictwa w zakresie estetyki u- 
rządzenia sklepów, obsługi i 
asortymentu towarów.

Ob. Waga Henryk z PSS Po 
znań odczytał meldunek o o- 
siągnięciach PSS w roku u- 
biegłym, oraz o podjęciu zobo 
wiązania do współzawodni­
ctwa długofalowego o tytuł 
przodującego zakładu handlo 
wego w kraju.

W dyskusji zabrał głos wi­
ceminister Kutin.

I dzień XVII sesji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej za­
kończono podjęciem uchwały 
zmierzającej w kierunku pod 
niesienia poziomu handlu u- 
społecznionego do wysokości 
zadań jakie postawiły przed 
nim rząd i partia.

W drugim dniu obrad 
XVII sesji Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu 
referat na temat przygoto­
wań do wiosennej akcji siew­
nej w Wielkopolsce wygłosił 
kierownik Wydziału Rolnic­
twa Prezydium WRN — Klo­
cek.

W naszym województwie 
należy obsiać około 900 ty­
sięcy hektarów gruntów or­
nych. Do najbliższych zadań 
stojących przed naszym rol­
nictwem w zbliżającej się 
wiosennej kampanii siewnej 
należy: właściwe i staranne 
zagospodarowanie wszystkich 
gruntów nadających się do 
uprawy, walka o uzyskanie 
dalszego wzrostu wydajności 
z hektara, wykonanie w 100 
procentach planu kontrak­
tacji roślin technicznych, na­
siennych i konsumcyjnych, 
zwiększenie obszaru zasie­
wów pszenicy, jęczmienia, 
roślin oleistych i buraka cu­
krowego, zwiększenie bazy 
paszowej- przez masowy u- 
dział wsi w pracach meliora­
cyjnych na łąkach i pastwi­
skach. Poza tym należy roz­
szerzyć pomoc sąsiedzką dla 
pozbawionych koni gospo­
darstw chłopów małorolnych, 
a to dla uchronienia Ich 
przed kułackim wyzyskiem.

W uznaniu wysiłków wsi 
wielkopolskiej dla wykonania 
akcji gospodarczych w roku 
1952, dyrektor generalny Mi­
nisterstwa Rolnictwa — Pohl 
wręczył sztandary przechod­
nie gromadzie Osusz w po­

Waga tych wszystkich za­
gadnień, konieczność wyrów­
nania dysproporcji między roz 
wojem przemysłu i rolnictwa 
nakładają na cały aktyw wiej­
ski obowiązek jak najściślej­
szego przestrzegania zaleceń, 
podanych w uchwale Prezy­
dium Rządu w sprawie wio­
sennej kampanii siewnej. Te­
renowe rady narodowe i Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej 
muszą pilnie przestrzegać, aby 
rolnictwo mogło w całej pełni 
skorzystać z tej wielkiej po­
mocy, jakiej udziela wsi wła­
dza ludowa. Państwowe O- 
środki Maszynowe powinny 
mieć cały tabor przygotowany 
tak, aby nie było niewyremon- 
towanej ani jednej maszyny 
w „dniach gotowości" do kam 
panii siewnej.

Zbliżająca się kampania 
siewna — to nie tylko walka 
o ilościowe rozszerzenie are­
ału upraw, lecz także bitwa o 
zwiększenie wydajności z hek­
tara. Tu wielkie zadania stają 
przed całym aktywem służby 
rolniczej. Chłopi, którzy w 
czasie zimy uzupełnili swą 
wiedzę rolniczą mogą na wio­
snę lepiej uprawić ziemie, a 
stosując siew rzędowy i rzuca­
jąc w glebę kwalifikowane 
ziarno — uzyskają lepszy 
plon.

Tak więc — walka o lepszy 
plon, o lepsze niż w roku u- 
biegłym żniwa, o pełniejszy 
kłos, o większą ilość kwintali 
z hektara — zaczyna się już 
teraz, od pierwszej skiby zie­
mi, którą odwali pług, ciągnio­
ny przez traktor z POM-u.

Z. G.

wiecie krotoszyńskim, gminie 
Rychtal w powiecie kępiń­
skim i powiatowi krotoszyń­
skiemu. Przewodniczący Pre­
zydium WRN w Poznaniu — 
Włodzimierz Migoń nagrodził 
również aparatami radiowy­
mi spółdzielnie produkcyjne 
i gromady indywidualne, 
przodujące w realizacji czy­
nu melioracyjnego, którego 
wartość w roku ubiegłym wy­
niosła 32 miliony złotych. 
Cenne nagrody otrzymały 
spółdzielnie produkcyjne Gę- 
barzewo, powiat Gniezno 1 
Małachowo - Szemborowice, 
również z pow. gnieźnień­
skim, oraz gromady: Popiel- 
no, powiat Chodzież, Biało- 
bloty, powiat Konin, Szczkó- 
wek, powiat Koło, Petryki, 
powiat Kalisz, Lublin, powiat 
Kościan, Laski powiat Kęp­
no, Rydzyna-miasto, powiat 
Leszno, Czekanów, powiat O- 
strów Wlkp., Łąlcta, powiat 
Rawicz, Bądków, powiat Tu­
rek, Łomnica, pow. Trzcian­
ka, żelice, pow. Wągrowiec, 
Boruja-Wieś, pow. Wolsztyn, 
i Grzybno, powiat Śrem.

Na zakończenie sesji, rad­
ne WRN podjęły szereg zobo­
wiązań dla uczczenia Między­
narodowego Dnia Kobiet, 
wzywając równocześnie rad­
ne powiatowych i gminnych 
rad narodowych do naśla­
downictwa. XVII sesji WRN 
przewodniczył radny Stani­
sław Wawrzyniak z Leszna.

Żołnierze amerykańscy
masoo oidają się 

niewoli
PEKIN (PAP)
Porażki, ponoszone przez 

wojska agresorów na froncie 
koreańskim oraz niepopular- 
ność wojny wśród żołnierzy 
amerykańskich powodują 
stałe zwiększanie się wypad­
ków oddawania się żołnierzy 
i oficerów armii agresorów 
w niewolę wojskom ludowym. 
Jak donosi korespondent 
Centralnej Koreańskiej A- 
gencji Telegraficznej, liczba 
żołnierzy i oficerów nieprzy­
jacielskich, którzy na fron­
cie wschodnim oddali się do­
browolnie do niewoli była w 
pierwszej połowie lutego oś­
miokrotnie wyższa, niż w 
styczniu.



Na krótkiej fali

Ja* oszuśano
Bill Smiih’a

«il» i ©«

j o zdjęcie przedstawia
* przedwyborczy plakat 

partii republikańskiej. Tekst 
plakatu w tłumaczeniu: „Idź 
do zwycięstwa razem z Ei­
senhowerem i Nixoncm! 
Wsirzymaj tragedie naszych 
chłopców w Korei! Głosuj 
za republikanami!"

Przemawiając na krótko 
przed wyborami w Detroit 
Eisenhower oświadczył, że 
jego pierwszym zadaniem ja­
ko prezydenta będzie „doło­
żenie wszystkich sił do za­
kończenia wojny w Korei". 
Obecna jego polityka zaś 
zdąża otwarcie do rozszerze­
nia pożogi wojennej.

Oto oszukańczy sposób, z 
pomocą którego Eisenhower 
wygrał wybory.

Czy jesieś 
członkiem

LPŻ?

I wojewódzka narada naukowców z rofiohrkami

Współpraca laboratorium z fabryką
zapewni wzrost produkcji i rozwój postępu technicznego

W niedzielę w auli 
Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Poznaniu od­
byta się I wojewódzka 
narada naukowców z 
robotnikami, zorganizo­
wana z inicjatywy Okrę­
gowej Rady Związków 
Zawodowych, Sekcji Pra 
cowników Nauki Związku 
Zaw. Nauczycielstwa Pol­
skiego i oddziału Naczel­
nej Organizacji Tech­
nicznej. W naradzie wzię 
ło udział około 150 nau­
kowców i inżynierów, kil 
kaset przodujących ro­
botników i racjonalizato­
rów, przedstawiciele rad 
zakładowych, zartądów 
okręgowych związków za 
wodowych, klubów tech­
niki i racjonalizacji i ko­
mórek wynalazczości. U- 
czestniczyli w niej także:
I sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR — 
Stasiak, I sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego PZPR 
— Malinowski oraz kie- i 
równik Wydziału Ekono- i 
micznego Komitetu Wo-! 
jewódzkiego PZPR — 
Leś.

Naradę otworzył przewod­
niczący Okręgowej Rady' 
Związków Zawodowych Ro­
wiński. Witając uczę;" ników 
podkreślił on, że głównym 
celem narady jesi zespolenie 
twórczej myśli naukowców 1 
patriotycznej inicjatywy mas 
pracujących, co ma duże zna 
czenie dla rozwoju naszej i 
produkcji.

„Dotychczasowa współpra- i 
ca naukowców z robotnika-, 
mi w naszym województwie' 
— mówił następnie prof. dr \ 
J. Janicki — opierała się na 
współpracy poszczególnych I 
instytutów naukowych, czy. 
indywidualnych naukowców, j 
Dała s‘ę ona przede wszyst'! 
kim zaobserwf ać w przemy 
słach: budowlanym, metalo­
wym i rolnym. W przemyśle , 
budowlanym jako przykład 
pomocy naukowców dla ra- i 
cjonalizatcrów można podać I 
opracowanie i rozszerzenie i 
wniosku racjonal;zatorskiego 
Alojzego Dubskiego przez 
prof. mgr. Jana Zausa oraz 
prof. dr. inż Kozłowskiego ze 
Szkoły Inżynierskiej. Projek­
tant przewidywał zastc-sowa’ 
nie klepek w deskowaniu 
słupów i belek dwudziesto­
krotnie. a po dokonaniu po­
prawek przez naukowców, za 
stosowanie tych klepek rrioże

być pięćdziesięciokrotne. Du

ża pomoc przyniosła racjona­
lizatorska poradnia zorgani­
zowana w Szkole Inżynier­
skiej. Zakłady Technologii 
Rolnej WSR, Zakład Fi­
zyki Doświadczalnej i Aku­
styki U. P. mogą się również 
wykazać dużymi osiągnięcia 
mi we współpracy z robotni­
kami?*

Zacieśnienie dalszej wię­
zi pomiędzy naukowcami i 
robotnikami jest rzeczą 
palącą, bo pod koniec pla­
nu 6-letniego powstaną w 
naszym województwie 23 
zakłady przemysłu kluczo­
wego, przemysł drobny zor 
ganizuje przeszło 1200 za­
kładów 1 rozbuduje 1000 
zakładów już istniejących. 
Luźny kontakt naukow­

ców a zakładami pracy był 
spowodowany brakiem czyn­
nika koordynującego, który 
by ułatwiał zapoznanie pra­
cowników nauki z zakładami 
pracy, a robotników z pro­
blematyką i możliwościami 
pomocy ze strony zakładów

ność, gdyż tylko taka współ­
praca może przynieść Istot­
ne korzyści zakładom pracy 
w realizowaniu stojących 
przed nimi wielkich zadań 
gospodarczych.

Współpraca naukowców z 
robotnikami stała się możli­
wa jedynie dzięki głębokim 
przemianom, jakie zaszły w 
naszym kraju w wyniku obję­
cia władzy przez lud pracują­
cy. Władza ludowa dąiży sy­
stematycznie do zmniejszenia 
różnic między pracą fizyczną 
a umysłową, do podniesienia 
kulturalno - technicznego po­
ziomu robotnika: w tym wzglę­
dzie liczy ona w dużej mierze 
na pomoc pracowników nauki.
Aby zwycięsko zbudować 

socjalizm, zbliżenie naukow­
ców do robotników i robotni­
ków do naukowców jest ko­
nieczne. Polityka naszej par­
tii — powiedział I sekretarz 
KW PZPR Stasiak — jest po­
lityką jedności inteligencji 
techńemej i robotników, u- 
macniającej się w walce o

naukowych. Dla .zapienia
tej luki, poznansKi ORZZ w* n porozumieniu z Sekcją Praco ' Sufiego p^emS etek- 
wnitow Nauki ZZNP oraz Na Ostali '
czelną Organizacją Tech- l^c *4;SC1 1 stal1-
niczną wysunął wniosek po-!, Podstawowym prawem e- 
wołania do życia Wojewódz- honcmicznym ustroju so-cja­
kiej Komisji Współpracy Na- 11 stycznego, jest dążenie do 
ukowców ' z Robotnikami,maksymalnego zaspokajania 
przyjęty gorąco przez uczest- stale runących porzeb ma- 
ników narady. Zadaniem tej i termalnych i kulturalnych spo 
Komisji będzie udzielanie po1 łeezenstwa, w drodze ciągłe- 
mocy racjonalizatorom przez i podnoszenia produkcji na 
konsultację i analizę dotych-I £azit najwyższej techniki, 
czasowych ich osiągnięć o- ! Trzeba, aby ścisła wspołpra- 
raz wskazywanie dalszych !ca naukowców z robotmka- 
dróg, mogących się przyczy-; zapoczątkowana na dżi­
nie do szybkiego i lepszego siejszej naradzie, dopomogła 
realizowania pomysłów'.

Obok komisji wojewódz­
kiej na tejże naradzie powo­
łano do życia 10 komisji 
branżowych, a mianowic'e: 
komisję budownictwa, elek­
troenergetyki, metalową, me­
talowo - transportową, tele­
komunikacji i akustyki, che­
miczną, farmaceutyczną, 
przemysłu rolnego i spożyw

w tworzeniu tej najwyższej 
techniki, ora<z w szkoleniu 
kadr umiejących należycie 
posługiwać się tą techniką. 
Powinniśmy tutaj w jak naj­
szerszym zakres’e korzystać 
z doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego.

Po przemówieniu ob. Stasiaka 
na salę obrad przybyła brygada 
inżynieryjno • robotnicza z 
MPK i wśród burzliwych okla-ozegą przemysłu drzewnego sków zgłosija cenne‘ z;bowią2aj 

i leśnego oraz sekcję han- n;a podjęte na cześć narady, 
dlu. Komisje te. które na pęa zakończenie naukowcy i 
konferencji obradowały jaKO ( • •zdueje.
sekcje, kontynuować będą ! w której zobowiązali się do jak 
pracę rozpoczętą już W cza- najściślejszej współpracy w o-
sie obrad.

Podsumowań a naradv do­
konał I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu — Stasiak. Zwrócił 
on uwagę, że współpracę na­
ukowców z robotnikami ce­
chować powinna systematycz

i.zacyjne,
ustalone na naradzie.

Śł
W godzinach wieczornych 

dla uczestników' narady od­
był s’e w’ef-zrr p’’i vtvc’TV z 
udziałem artystów Opery po­
znańskiej i zespołów świetli­
cowych.

STELLE z ODZ1EZOWKI

C
odziennie, regularnie ’ 
kilka minut po godzi­
nie czwartej okna do- j 
mu przy ulicy świato- , 
pełka 4 rozbłyskują 

światłem. Maria wrstaje wcze- [ 
śnie. Odległość dzieląca An-) 
toninek od położonych na 
Jeżycach Poznańskich Za-; 
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego, w których pracuje, jest; 
znaczna. Mimo to nie zdarzy- i 
ło się, by jej maszyna nie ru­
szyła dokładnie o 5.45, jak 
przewiduje harmonogram A 
Maria szyje już w „Komunie 
Paryskiej” trzy lata.

Salę produkcyjną, w której ' 
pracuje siódma sekcja wy-i 
pełnia głośny szum maszyn, j 
Nad jedną z nich pochyla się : 
Skupiona twarz Marii Stelle. [ 
Tuż obok niej czerwieni się' 
proporczyk z napisem: spo­
łeczny kontroler produkcji.. 
Zręczne palce maszyniarki 
prowadzą pod igłę materiał,! 
przesuwają go, odrzucają na 
stół, sięgają po nowe kawał-' 
ki. Prasowacz Mańczak dob-: 
rze musi się uwijać, żeby na­
dążyć z podawaniem części 
płaszczy, do których Stellowa 
wszywa kieszenie. Maria go­
towe elementy podaj e do 
maszyniarki Wojciechow­
skiej.. skąd wędrują dalej, by 
wyjść spod ostatniej maszy­
ny w pcstaci całkowicie wy­
kończonego płaszcza.

„Siódemka” pracuje na 
pełnych obrotach. W stycz­
niu zespół wykonał plan w 
studwudzlestudwu procen­
tach. W związku z Między­
narodowym Dniem Kobiet 
zadania dzienne muszą być 
wysoko przekraczane, a jed­
nocześnie ilość poprawek ma 
ulec zmniejszeniu. Tak brzmi

ośmiomarcowe zobowiązanie} 
„siódemki”!

Stellowa, cała sekcja w o- 
góle, co rano zapoznaj e się 
dokładnie z dziennym pla­
nem, aby zaraz potem przy­
gotować sobie przy maszy-! 
nach odpowiednie ilości po-' 
trzebnych elementów. Z kra- 
jalnl regularnie przynosi się 
ścinki podszewek, którymiI 
pracujące metodą Korablel-' 
nikowej maszyniarki z powo- I 
dzeniem zastępują taśmę-1 
krajeczkę. Chodzi o każdy, 
kawałek materiału, każdy 
metr nici. Pracownice siód­
mej sekcji wiedzą dobrze, że 
oszczędzając dla kraju, o- 
szczędzają dla siebie.

|\/|ija drugi miesiąc, jak 
• ’ * wprowadziliśmy społecz­
ną kontrolę jakości — mówił 
sekretarz Oddziałowej Orga­
nizacji Partyjnej, Wierzbic­
ki. — Dwa miesiące minęły 
od chwili, gdy Stellowa po 
powrocie z wycieczki do 
Łódzkich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego im. dra 
Więckowskiego zgłosiła pro­
jekt wprowadzenia u nas 
ściślejszej kontroli. Było w 
siódmej z tą jakością źle, 
wszyscy o tym wiemy...

Krótkie narady jakościowe 
urządza siódma sekcja w 
swojej sali podczas śniada­
nia nierzadko. Maria Stelle, 
inicjatorka społecznej kon­
troli jakości produkcji często 
zabiera wtedy głos. Jej myśl, 
aby co czwarta-piąta pra­
cownica (poza wykonaniem 
przypadającej na nią czyn­
ności) , sprawdzała również 
pracę poprzedniczki — przy­
niosła w praktyce świetne re­
zultaty. Ilość braków spadła 
i spada nadal.

— Poprawiło się teraz zna­
cznie — wtrącił majster 
Mencel. Właśnie wracam z 
rachuby. W lutym ilość po­
prawek spadła o połowę. 
Stellowa, rzetelnie pomogliś­
cie sekcji.

— Eee, znowuż nie przesa­
dzajcie. Nie ja sama — pod­
jęła wymieniona po nazwi­
sku. — Wszyscy razem do­
pomogliśmy i dlatego ilość 
poprawek musiała się zmniej 
szyć. Same wyłapujemy błę­
dy, więcej przed nimi się pil­
nujemy.

\Y/ chwilę po gwiździe fa- 
** brycznej syreny, obwie­

szczającym koniec pracy I 
zmiany — Maria sprawdza 
dokładnie stan zatrzymanej 
maszyny, oczyszcza bardziej 
czułe części mechanizmu. Za 
15 minut nadejdzie koleżanka 
z II zmiany, trzeba jej prze­
kazać warsztat pracy we 
wzorowym porządku, powia­
domić o ewentualnych nie- 
domaganiach maszyny.

W drzwiach zatrzymują 
Marię dwie koleżanki.

— Stellowa, chciałyśmy z 
wami pomówić o takich róż­
nych rzeczach. Mamy kłopo­
ty. Ja w pracy, ona w do­
mu... — mówi starsza z ko­
biet.

— Dobrze, to może zejdzie­
my na dół...?

Maria Stelle niemal co­
dziennie przeprowadza takie 
rozmowy. Spokojna, drobnej 
budowy — łubiana jest przez 
wszystkie pracownice zespołu 
siódmego. Korpulentny maj­
ster Mencel szanuje ją jako 

i pełną inicjatywy, wzorową 
i pracownicę. Sekcyjna Poter- 
; ska jest z Marii szczególnie 
1 dumna, ona przecież ją „wy­

Austriackie wybory 
po amerykańsku

27 kwietnia 1945 roku, domy Wiednia pokryły się 
białymi plakatami „Deklaracji niepodległości**, pod 
którą widniały podpisy szefów obecnej koalicji 
rządowej — klerykalnej „Austriackiej Partiii Ludo- 
wej“ i austriackiej partii socjaldemokratycznej obok 
podpisu Johanna Kopleniga, przewodniczącego Ko­
munistycznej Partii Austrii. Pierwsze zdanie „De­
klaracji niepodległości** brzmiało: „Odrodzona de­
mokratyczna Republika Austriacka zorganizowana 
będzie w duchu konstytucji z 1920 roku**. W dal­
szym ciągu deklaracji przedstawiciele trzech partii 
gwarantowali swobody obywatelskie narodowi au­
striackiemu, zniszczenie faszyzmu i odbudowę kra­
ju w myśl zasad deklaracji moskiewskiej trzech 
mocarstw z 1 listopada 1943 roku.

W pierwszym swoim przemówieniu przed nowo- 
wybranym parlamentem kanclerz Figi oświadczył w 
tym samym roku: „Austria jutra będzie nową, re­
wolucyjną Austrią. Republika zostanie całkowicie 
odnowiona i nie będzie przypominać ani widma 
1918, ani 1938 roku*1.

’,A!peJska twierdza"
imperializmu

Cóż z tych pięknych zapo-. 
wiedzi zostało dzisiaj ? Po \ 
wymanewrowaniu z rządu, 
partii komunistycznej, jedy-; 
nej reprezentantki prawdzi-: 
wych interesów narodu au­
striackiego, koalicja „partii 
amerykańskich” — OeVP i 
SPOe przekształciły kraj w 
przybudówkę amerykańskich 

■ agresorów’, w „twierdzę al­
pejską” waszyngtońskich, im­
perialistów7.

j Austria zachodnia prze­
kształcona została w twłefdzę 
i arsenał planowanej przez 
amerykańskich supermenów 
nowej wojny światowej. Rów- 

' nocześnie zaś pogłębia się 
kryzys gospodarczy szerokich 
mas, które cierpią straszliwą 
nędzę. Według oficjalnych (o 

i wiele pomniejszonych) da- 
; nych, liczba bezrobotnych o- 
siągnęla w Austrii olbrzymią 

. dla tego małego kraju liczbę 
; — 250 tysięcy zarejestrowa­
nych bezrobotnych. Równo­
cześnie reakcyjny rząd Figla 
w’ porozumieniu z Adenau- 
erem i pod protektoratem A- 
merykanów szykuje nowy 
„Anschluss”.

Projekty
nowego „Amcbiussu"

Jak ujawniła włoska gaze­
ta „Paese Sera”, w pierw­
szym okresie nastąpić ma 
połączenie w jeden superkar- 
tel austriackiego i zachodnio- 
niemieckiego przemysłu. Po- 

1 tern — jak nieostrożnie wy-

chowała”... Kobiety lubią 
Stellowa, zwracają się do 
niej ze swymi troskami. Ce­
nią męża zaufania swej gru­
py, czego najlepszym dowo­
dem jest choćby to, że w o- 
kresle pełnienia tej funkcji 
przez Stellową wstąpiły do 
związku zawodowego wszyst­
kie pozostające jeszcze poza 
nim koleżanki.

Maria czuje, że w ciągu 
tych trzech lat przepracowa­
nych w’ „Komunie”, zaszły w 
niej samej zmiany. Zdobyła 
kwalifikacje. A wzorowa pra­
ca zawodowa i społeczna u- 
mcżliwi jej wstąpienie w sze­
regi kandydatów partii.

#■
I pochodziła godzina piętna- 
17 sta, gdy Maria Stelle z 
teczką wypchaną książkami 
z zakładowej biblioteki wsia­
dała do zatłoczonej „dwójki”. 
Wzięła kilka tomów od razu 
— będą mieli wszyscy co 
czytać: ona sama, matka i 
synowie.

Synowie... O nich Maria 
myśli stale. Ma ich przecież 
trzech. Najstarszy, d w udzie- 
stoletni Ryszard — kształci 
się w Technikum Budowla­
nym; średni, Eugeniusz — 
kończy w czerwcu Liceum 
Pedagogiczne, będzie nauczy­
cielem; najmłodszy, 12-letni 
Artur chodzi do szóstej klasy 
szkoły podstawowej. Starsi 
są zetempowcami.

Zdolni chłopcy, wyróżniają 
się w’ nauce. Państwo ludowe 
pospieszyło im z pomocą: 
Ryszard otrzymuje stypen- 

; dium, dostaje je również Eu­
geniusz, a poza tym ma mie- 

i szkanie z utrzymaniem w in- 
j temacie.
I Dobre to czasy — ciągnie 
! swoją myśl Stellowa — w 
których synowie robotnicy 
mogą się kształcić, zdobywać 
zawód, w których ich matka

Maria Stelle

nie potrzebuje jak kiedyś 
parać się chałupnictwem. A 
tak było przed wrześniem... 
Robiło się po nocach domo­
we pantofle, byle jakoś prze­
żyć, byle dalej... Dziś sobota: 
Maria wie, że zastanie w do­
mu Geńka. Zawsze przycho­
dzi tego dnia, spędzają ra­
zem niedzielę. Chyba pójdą 
do kina lub teatru. A jeżeli 
nie, to posiedzą w’ demu, przy 
głośniku. Albo Geniek grać 
będzie na skrzypcach. Wie­
czorem zawsze czytają. Praw­
da! Trzeba także przygoto- 

: wać lekturę na poniedziałko­
we szkolenie.

3$
— Przystanek końcowy! — 

okrzyk konduktora trolleybu- 
su wyrwał Marię z zamyśle­
nia. Opuściła wnętrze wozu i 
spokojnym, równym kro­
kiem skierowała się w kie­
runku domu.

Maria Stelle z Odzieżówki 
— wzorowa, przodująca pra­
cownica. Jedna z wielu, któ­
re w codziennym trudzie bu­
dują życie nowe, lepsze, 

i W.P.

gadał się „Qsservatore Ro­
mano” — nadejdzie uprag­
niony przez watykańskich 
polityków i ich amerykań­
skich przyjaciół — czas na 
„stworzenie jednego wielkie­
go państwa katolickiego, któ­
re obejmowałoby Austrię, 
Niemcy zachodnie, a w przy­
szłości także Węgry”. Oto ce­
le, do których dążą austriac­
cy lokaje Wall Street i ich 
„ciuchowi” opiekunowie.

Ale naród austriacki nie 
chce nowego „Anschlussu”, 
nie chce wojny ani amery­
kańskiej okupacji. Toteż w 
obliczu wyborów, które wy­
znaczone zostały bezprawnie 
na 22 lutego (mimo iż ka­
dencja dotychczasowego par­
lamentu upływa dopiero w 
listopadzie br.) szerokie ma­
sy narodu austriackiego zje­
dnoczyły się w ramach 
„Volksopposition”, opozycji 
ludowej, która skupiła obok 
partii komunistycznej i lewi­
cowej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, Związek Demo­
kratyczny oraz wiele maso­
wych organizacji, jak np. 
Związek Emerytów, Stowa­
rzyszenie Ofiar Wojennych, 
Związek Lokatorów itp. Do 
czołowych działaczy opozycji 
ludowej należeli wybitni u- 
czeni austriaccy, działacze 
katoliccy, bojownicy o pokój. 
Hasłem opozycji ludowej by­
ło: zachowanie przez Austrię 
całkowitej neutralności, wy- 
cofanie się ze wszystkich blo­
ków wojennych oraz nawią-' 
zanie normalnych stosunków 
handlowych ze wszystkimi 
krajami.

Oszukańcza ordynacja
Hasła opozycji ludowej 

spotkały się z poparciem mas 
pracujących Austrii. Rezulta­
ty wyborów nie odzwiercie­
dlają jednak poglądów więk­
szości narodu austriackiego. 
Przyczyna tego leży w „ame­
rykanizacji” wyborów au­
striackich. „Amerykanizacja” 
ta polegała przede wszystkim 
na ogłoszeniu nowej ordyna­
cji wyborczej, na mocy któ­
rej dla wyboru jednego posła 
klerykalhego wymaganych 
było 24 tysiące głosów, pod­
czas gdy dla loyboru deputo­
wanego z ramienia opozycji 
ludowej potrzeba było prze­
szło 57 tysięcy głosów.

Same wybory poprzedzone 
zostały straszliwą falą terro­
ru austriackiej policji, bojó­
wek faszystowskich i amery­
kańskich władz okupacyj­
nych. Lokale opozycji ludo­
wej demolowano, a działaczy
— m. in. znanego profesora 
katolickiego Dobretsbergera
— straszono, przeszkadzano 
im wygłaszać przemówienia 
itp.

Mimo jednak terroru fa­
szystowskich bojówek, mi­
mo gromów kleru i milio­
nów dolarów rzuconych na 
propagandę partii rządo­
wych — lewica, odniosła 
zwycięstwo, o wiele tysięcy 
zwiększając liczbę głosów, 
podczas gdy partia ktery- 
kalna straciła trzy manda­
ty, a neofaszystowski 
„Związek Niezależnych” — 
dwa; Wyniki ostatnich wy­
borów w Austrii nie oddają 
prawdziwego obrazu sto­
sunków politycznych w 
tym kraju. Wbrew bowiem 
zakłamanej propagandzie 
prasy reakcyjnej, naród, 
austriacki zdecydowany 
jest i nie przestanie wal­
czyć o prawo do niezależ­
ności, o pokój i możność 
demokratycznego rozwoju.

JÓZEF SOŁTYS



Nowe, korzystne 
warunki
zakupu mebli
na raiy

Celem ułatwienia pracują­
cym nabycia mebli na raty, 
Centrala Handlowa Przemy­
słu Drzewnego zmieniła wa* 
runki sprzedaży w swych 
sklepach.

Obecnie, gdy wynagrodze­
nie kupującego nie przekra­
cza 800 zł sumy miesięcznej 
brutto, nabywca może kupić 
meble w 12 ratach miesięcz­
nych. Jeżeli wynagrodzenie 
nie przekracza 1200 zł nabyw 
ca ma prawo do spłaty w 10 
ratach, a jeśli zarobek mie­
sięczny przekracza sumę 1200 
zł — w 8 ratach.

Oddział poznański CHPD 
obiecuje, że zaopatrzy sklepy 
w nowe gatunki mebli.

Transakcje ratalne załat­
wiają w Poznaniu wszystkie 
detaliczne sklepy CHPD.

Na spotkaniu 
teorii z praktyka

p o zakończeniu sesji, w sali 
r Prezydium WRN, spot­

kali się zv ub. sobotę mistrzo­
wie urodzajów — przodujący 
spółdzielcy i chłopi indywidu­
alni z terenu zaojewództwa z 
naukowcami i loykładowcami 
Wyższej Szkoły Rolniczej. W 
swobodnej pogawędce po- 
dzielozio się osiągnięciami z 
praktyki i dośzciadczeniami 
naukowymi zv dziedzinie pro­
dukcji rolniczej. Przybyli rol­
nicy, którzy w ub. roku o- 
siągnęli po 24, 25 i 28 kwinta­
li żyta i 660 kzointali bura- 
ków cukrowych z hektara, 
jak Helena Synowiec z Osu­
sza czy Kasjan Szperkowski
z Przysieki. s,

Cą u nas jeszcze olbrzymie 
J rezerwy, których wyko­

rzystanie pozwoli uzyskać 
lepsze zoyniki. Zauważono 
słusznie, że podczas gdy w 
NRD przeciętna zbiorów żyta 
wynosi 22 kwintale z ha, to 
w poznańskim, mającym po­
dobne warunki glebowe i kli­
matyczne dochodzi zaledzoie 
do 15 kwintali. Trzeba więc 
większego zoysilku całego rol­
nictwa a przede wszystkim 
przesunięcia pracy na tory 
gospodarki zespołowej i ści­
ślejszego powiązania nauki z 
praktyką.

Q tym mówił Kasjan Szper Spotkanie trzoało prażcie 4 
godziny. Mówił Kazimierz 

kowski z Przysieki w po- Głowiński z Sędziwojewa, któ
wiecie wągrowieckim, który 
na swej 25-arowej działce o- 
siągnął 165 kwintali buraków 
cukrowych, czyli 660 kwintali 
z hektara. Opowiedział on 
szczegółowo o sposobie nawo­
żenia ziemi i pielęgziacji ro­
ślin.

— Jeżeli ja na działce mia­
łem taki wynik — powiada 
Szperkowski — to o ile lep­
sze wyniki można osiągnąć 
w gospodarstwie większym 
zespołowym! Dlatego też zor­
ganizowaliśmy w Przysiece 
spółdzielnię produkcyjną, aby 
przysporzyć państwu i sobie 
dochodów i podnieść rolnic­
two na wyższy poziom roz­
woju.
prorektor Wyższej Szkoły 
" Rolniczej dr Barbacki po­

dzielił się z zebranymi rolni­
kami najnowszą zdobyczą

Pyzdry majq kłopot
Pyzdry leżące w powiecie 

wrzesińskim posiadają Ośro­
dek Zdrowia, w którym do­
tychczas urzędował stały le­
karz. Od niedawna w Ośrod­
ku urzęduje tylko 3 razy w

Interwencje 
x skuteczne

Notatka nasza pt. „Klonoty 
mieszkańców Gorzowa" poskut­
kowała. Narada w Prezydium 
MRN dopomogła Miejskiemu 
Zakładowi Mleczarskiemu w u- 
sunięciu zaniedbań Mleko moż­
na obecnie dostać już we wcze­
snych godzinach rannych, zaś w 
barze mlecznym przy ul. Sikor­
skiego jest znowu przyjemnie i 
ciepło.

20000"? nowych ogródków działkowych w r. 1953

Od marchewki dolrebrnegolisa
Każdy rok przynosi zwiększenie powierzchni pra­

cowniczych ogródków działkowych, uprawianych przez 
robotników i pracowników — członków związków za­
wodowych. 180 000 związkowców uprawiało w roku 
ubiegłym Około 9000 ha ziemi, zajętych pod ogródki 
działkowe. Centralna Rada Związków Zawodowych 
przystąpiła do dalszej rozbudowy ogródków działko-, 
wych: w roku bieżącym liczba działek powiększy się 
o 200 000. Będzie to dużym udogodnieniem dla świata 
pracy, gdyż plony uzyskiwane z ogródków działko­
wych stanowią poważną pozycję w budżecie domowym 
działkowiczów. W samym 1952 roku działkowicze ze­
brali ogółem z ogródków działkowych 57 500 ton róż­
nego rodzaju warzyw i owocówi, a więc o 2500 ton 
więcej niż w roku 1951.
Jak to wygląda 
w Wielkopolsce?

W chwili obecnej już po­
nad 15 200 mieszkańców 
Wielkopolski korzysta o-

nauki — 
nowego gatunku białego lubi- i 
nu, który jako roślina pa-' 
stężona posiada 38 procent; 
białka i 12 procent tłuszczu,' 
podczas gdy łubin żółty daje 
zaledwie 6 procent tłuszczu. >

Al aria Dotowa, po powro-;
cie ze Zzoiązku Radziec-! 

kiego zzoołała naradę pro-i 
dukcyjną zo spółdzielni w 1 
Zdziechozoicach. Podzieliła• 
się swymi spostrzeżeniami co j
do uprawy ziemi. Metody te 
zastosowano w Zdziechozoi- 
cach. Wynik — 34 kwizitale 
pszenicy z hektara.

f/ ampania siezona była tak- 
że przedmiotem rozznów.

Dr Misterski z Instytutu U- 
prazoy Nazoożenia i Glebo- 
znawstzoa zoskazał na konie­
czność natychmiasto­
wego przyoryzoania oborni­
ka pod zoszystkie uprawy, aby 
przez zoysuszeziie i wyłzigozoa- 
nie na kupkach nie tracił on 
zoartości nawozozoych. Zwró­
cił uzoagę na niedoceniaziy, a 
wysoce zoartościowy nazoóz 
organiczziy. jakim są kompo­
sty. Podał sposoby tzoorzenia 
stosów kompostoioych.

ry osiągnął 440 kwintali ziem 
niaków z hektara, mówił proj. 
dr Folejewski o rozwoju ho­
dowli bydła, mówiła Kata­
rzyna Organiścina ze spół­
dzielni Nowy Dwór, gdzie sa- 
dzarką radziecką zasadzono 
obszar 5 ha w ciągu jednego 
dnia, co przy pracy ręcznej 
wymagałoby 10 ludzi, mówił 
prof. dr Pietruszyński o sy­
stemie tworzenia gruzełkowa- 
tej struktury gleby, mówił 
prof. dr Barbacki, obiecując 
imieniem Wyższej Szkoły Roi 
niczej pomoc fachową dla 
noioopowstałych spółdzielni.

Spotkanie w Prezydium 
WRN wykazało, że rolnictwo 
Wielkopolski ma jeszcze dużo 
do powiedzenia, że wykorzy­
stując wszystkie rezerwy i 
stosując zabiegi agrotechnicz 
ne może podnieść wysoko 
produkcję rolną, (wł)

tygodniu ,w godzinach popo- 
łudniowych, dojeżdżający z 
Ciążenia dr Bendziński. _ Mi- 
mo najszczerszych chęci i bar 
dzo sumiennej pracy, trudno 
jeist lekarzowi temu podołać 
wszystkim (zdwojonym) obo­
wiązkom, a trzeba zaznaczyć, 
że Pyzdry wraz z okolicą, 
należącą do zasięgu dzia­
łania Ośrodka, liczą oko­
ło 9000 mieszkańców.

Pyzdry proszą więc o sta­
łego lekarza.

Inną bolączką Pyzdr jest 
słabe i nieruglarne zaopatry­
wanie miejscowej apteki w 
konieczne lekarstwa, w związ 
ku z czym, by zrealizować 
drobne nieraz recepty, trze­
ba udawać się do miasta po­

wiatowego. (42) J. H.

gródków działkowych o łącz­
nej powierzchni około 783 
hektarów, przy czym w roku 
bieżącym liczba działkow­
ców wzrośnie do 20 000, w 
związku z planowanym po­
większeniem obszarów pod o- 
gródki działkowe do 1000 
hektarów.

Niezależnie od tego w wo­
jewództwie poznańskim za­
gospodarowano w latach u- 
biegłych na działki warzyw- 
niczo-rolnicze około 923 hek­
tary ziemi, dotychczas sła-

Pod nowe ogródki działko­
we przeznaczy się duże tere­
ny w Szczepankowie, Anto- 
ninku, na Głównej, w Lesznie, 
Ostrowie, Gnieźnie, Nowym 
Tomyślu, we Wrześni.

Szkoda tylko, że nie 
wszystkie rady narodowe i 
zakłady pracy troszczą się 
należycie o rozwój ogródków 
działkowych. Dobrze rozwią­
zano to zagadnienie w Szamo­
tułach, Gnieźnie, Ostrowie, 
Lesznie. Zlekceważono nato­
miast w Gostyniu, Jarocinie, 
Kaliszu, Wolsztynie, Czarnko­
wie, Międzychodzie i Turku.

Nie włączyło się również do 
tej akcji wiele zakładów pra­
cy, jak: — Zakłady im. Mar­
chlewskiego w Ostrowie czy 
Zakłady Mięsne w Gnieźnie 
lub Zakłady im. Kasprzaka w 
Poznaniu.

W rezultacie braku zaintere­
sowania, a częstokroć biuro­
kratycznego podejścia do spra­
wy, niektórzy robotnicy po­
zbawieni są korzyści, jakie 
przynoszą ogródki działkowe.

7 milionów kilogramów
A są one znaczne. Jak wy­

kazują bowiem obliczenia, 
przy racjonalnej uprawie 
ziemi osiągano w ciągu roku 
działki-warzywa, owoce i in 
ne produkty o łącznej war-

godnie z wytycznymi u- 
chwały Prezydium 
Rządu stosować bę­

dziemy w tym roku na szerszą 
skalę granulowanie nawozów 
sztucznych. Ten zabieg agro­
techniczny, który w Związku 
Radzieckim stosowany jest już 
powszechnie przy uprawach 
polowych z bardzo dobrymi 
wynikami, wyszedł u nas ze 
sfery doświadczalnictwa. Daje 

. on dwojakie korzyści: oszczę-
tości nawet 3500 zł. Tylko w dza zużycie nawozów 1 przy- 
roku 1952 z ogródków dział- czynią się do podniesienia

Coraz częściej napływają dumne meldunki o przedterminowym 
wykonaniu zadań planu 6-letniego. W przodującym zakładzie Po­
znania w ZISPO już wielu pracuje na poczet nowego — pięcio­
letniego planu. Tego rodzaju przodownikami pracy mogą poszczy­

cić się również Pozn. Zakłady 
Wyrobów Korkowych. W załodze 
tej, której 85°/o stanowią kobie­
ty, zadania planu 6-letniego na 
swoim odcinku zrealizowały: — 
M. Kramer, St. Kowalska, Z. 
Frąszczak i Anna Trieb.

Odpowiadamy
Czytelnikom

H. Deplewski. — Góra Śląska.
W sprawie, o którą pytacie w 
ostatnim liście, interweniowaliś­
my. Zawiadomimy Was natych­
miast po otrzymaniu odpowie­
dzi. (230)

F. K. — Gołaszyn. Ekspe­
dientce sklepu nr 28 przypom­
niano, iż do nabierania cukier­
ków służą specjalne łyżki. Dy­
rekcja PSS w Rawiczu wyjaś­
nia, że w sklepie nr 28 nie pro­
wadzi się artykułów chemicz­
nych (jak nafta czy mydło), a 
wyłącznie artykuły cukiernicze. 
(456)

F. Jagalska. — Leszno. U-
prawniony technik dentystyczny 
w Jutrosinie pouczony został o 
obowiązku przyjmowania pry­
watnych pacjentów. (35)

M. Maślanko. — Wągrowiec. 
Interweniowaliśmy w Miejskiej 
i Powiatowej Radzie Narodo­
wej. W chwili obecnej zakłady 
tamtejsze nie skorzystają z do­
datkowej pomocy w zakresie 
księgowości. Radzimy zwrócić 
się do Spółdzielni Pracy Księ­
gowych w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka nr 31, telefon nr 97-50.

(270)

kowych województwa po­
znańskiego zebrano ponad 
1 094 000 kg owoców i około 
7 213 000 kg warzyw!

A przecież poza uprawą 
warzyw wielu użytkowników 
ogródków zajmuje się rów­
nież na swych działkach ho­
dowlą kur, królików, jedwab­
ników, nawet trzody chlew­
nej, co przynosi im dalsze 
korzyści. Np. kolejarze wy­
hodowali w roku ubiegłym na 
terenie ogródków działko­
wych w całym kraju około 
10 000 królików futerkowych, 
kilkaset owiec, nie licząc in­
nych zwierząt futerkowych 
jak bobrzyki czy srebrne lisy.

Dla polepszenia bytu
pracujących

Posiadacze działek otrzy­
mali poza tym za pośrednic­
twem związków zawodowych 
tysiące ton nawozów sztucz­
nych, setki kilogramów róż­
nego rodzaju nasion i wiele 
różnych materiałów budow­
lanych. Około 60 000 dział­
kowców zostało przeszkolo­
nych fachowo na specjalnych 
kursach. W tym roku kosz­
tem 300 000 zł założonych zo­
stanie w kraju 20 dalszych 
ośrodków hodowli zwierząt 
futerkowych, 20 ośrodków 
hodowli jedwabników i 20 o- 
środków pszczelarskich.

Sumy te świadczą, jak 
wielką wagę przywiązuje na­
sze państwo do rozwoju o- 
gródków działkowych, prag­
nąc, by przyczyniły się one 
coraz bardziej do polepszenia 
bytu pracujących. (L)

Pogłębiajmy wiedzę ftlniczą

Co to jest granulowanie?
Superfosfat można wysiewać siewnikiem razem z ziarnem
Z

Ostatnio do tej zaszczytnej 
grupy doszły dwie dalsze pra­
cownice. Jest to Bronisława Gą- 
siorek (zdjęcie z lewej) i Wero­
nika Radzi.

Dowód osobisty
odbieraj

w wyznaczonym 
punkcie

i ui podanym 
uj zaświadczeniu

terminie

Fot,: K. Przychodzki 
Pierzosze promienie słoneczne wyciągnęły działkow­
ców do swoich ogródków. Przystąpili oni do kopania 
ziemi, bielenia i obcinania owocowych drzew i krze­
wów. Do wiosennych prac przy swojej działce przy­
stąpił również Sylwester Stachowicz, pracozonik PKP. 
Jego działka, o powierzchni 300 m2, daje mu jarzyn 
i owocózo w ilości, która starcza dla jego rodziny na 

cały rok. (ma)

plonu zbóż. Nie wszyscy jed­
nakże rolnicy znają sposób 
granulowania, nie wszyscy 
również wiedzą, jakie to przy­
nosi korzyści.

Nawozami granulowanymi 
nazywamy nawozy w postaci 
ziarenkowatej. Dotychczas 
przemysł nawozowy, dostar­
czał rolnictwu w postaci gra­
nulowanej tylko te nawozy 
mineralne, które podlegały 
łatwo zbryleniu — jak np. sa- 
letrzak. W ostatnich latach 
badania dowiodły, że wskaza­
ne jest granulowanie również 
superfosfatu. Przy nawożeniu 
gleby superfosfatem granulo­
wanym powstaje znacznie 
mniejsza powierzchnia styka­
nia się nawozu z cząstkami 
gleby, co obniża tworzenie sie 
niedostępnych dla roślin połą­
czeń fosforowych. W ten spo­
sób zostaje on lepiej przez ro­
śliny wykorzystany.

Przy rzędowym wysiewie 
superfosfatu granulowanego 
wraz z ziarnem, przy pomocy 
zwykłego siewnika, wchodzi 
on szybko w kontakt z korzon­
kami młodych roślin 1 dostar­
cza obficie przyswajalnego fo­
sforu. Niewielkie ilości super­
fosfatu granulowanego całko­
wicie zaspokajają potrzeby 
młodych roślin.

Granulowanie superfosfatu 
można łatwo wykonać sposo­
bem domowym w każdym go­
spodarstwie. Na klepisku czy 
podłodze usypuje się 1—2-cm 
warstwę superfosfatu pylaste- 
go i polewa wodą z polewacz­
ki z gęstym sitkiem, równo­
miernie, aż do średniego zwil­
gotnienia nawozu.

Wilgotną masę przerabia­
my wielokrotnie grabiami, aż 
utworzą się ziarnka, po czym 
suszymy przez rozsypanie 
cienką warstwą w miejscu su­
chym 1 przewiewnym, miesza­
jąc od czasu do czasu gra­
biami. Po wyschnięciu prze­
siewamy przez sito 1—4-mm; 
odsiewy od 1 mm można po­
nownie poddawać granulacji, 
odsiewy większe od 4 mm na­
leży rozetrzeć, znowu przesiać 
i resztę ponownie granulować.

Granulowanie przy użyciu 
torfu lub próchnicznej ziemi 
kompostowej jest zabiegiem 
bardziej skomplikowanym. Na 
podłodze lub klepisku rozsy­
puje się suchy, przesiany 
przez sito z otworami 1 cm 
torf lub próchnlczną ziemię 
kompostową — warstwą gru­
bości 4—6 cm. Warstwę tę 
zwilżamy wodą równomiernie 
przy pomocy polewaczki z gę­

stym sitkiem. Polewając mie­
szamy grabiami aż do powsta­
nia jednolitej zwilżonej masy, 
która na skutek przerabiania 
grabiami, nabiera postaci 
drobnoziarnistej. Na ta)c 
przygotowaną warstwę o gru­
bości 8—10 cm dajemy stop­
niowo w 3—4 porcjach super­
fosfat, rozsypując go równo­
cześnie po całej powierzchni. 
Na 1 kg suchego torfu lub 
próchnicznej ziemi komposto­
wej dajemy 3 kg nawozu. Po 
dodaniu każdej porcji super­
fosfatu cały materia! przera­
bia się dokładnie grabiami aż 
do chwili powstania drobnych 
gruzełków.

Ulepszeniem jest częściowe 
zastąpienie przerabiania gra­
biami beczką, obracana na osi 
pionowej (podobnie jak becz­
ka do zaprawiania ziarna). — 
Obrót beczki przerywamy, gdy 
cały materiał przeszedł w stan 
ziarnisty. - Należy go teraz roz­
sypać cienką warstwą w miej­
scu suchym i przewiewnym, 
mieszając co pewien czas gra­
biami.
Możność wprowadzenia su­

perfosfatu granulowanego do 
gleby przy pomocy zwykłych 
rzędowych siewników łącznie 
z materiałem siewnym pozwa­
la na szerokie wykorzystywa­
nie superfosfatu w postaci rzę­
dowego nawożenia przy sie­
wie zbóż, traw, buraków. Su­
perfosfat granulowany należy 
stosować przede wszystkim na 
glebach kwaśnych lub słabo 
kwaśnych.

Doświadczenia wykazały, że 
przy stosowaniu superfosfatu 
granulowanego w ilości mniej 
więcej % części normalnej 
dawki superfosfatu pylastego 
można często osiągnąć te same 
zwyżki plonów, jak przy peł­
nej dawce superfosfatu pyla- 
stegó. Trzeba jednak pamię­
tać o jednym, zasadniczym 
warunku powodzenia przy 
stosowaniu tego zabiegu, a 
mianowicie:

Mieszanie ziarna z granulo­
wanym nawozem należy prze­
prowadzić BEZPOŚREDNIO 
przed siewem, w przeciwnym 
razie zachodzi obawa zmniej­
szenia siły kiełkowania ziarna*

Po wysiewie konieczne jest 
oczyszczenie i nasmarowanie 
siewnika, bowiem pozostawie­
nie go bez czyszczenia może 
doprowadzić do zniszczenia 
precyzyjnych części aparatów 
wysiewających.
Sprawa granulowania su­

perfosfatu, dzięki korzyściom, 
jakie daje ten nawóz w nowej 
postaci, winna stać się przed­
miotem zainteresowania wszy­
stkich gospodarstw rolnych.

IN2. JAN KORDZIŃSKI



PmiANiA
0 Poznańskie Przemysło­

we Zjednoczenie Budowlane 
przystąpi wkrótce do roz­
biórki poznańskiej Cytadeli.

0 Dom Zdrowia przy ul. 
Słowackiego uruchomił ostat­
nio kilka poradni internisty­
cznych, pozostających pod 
kierownictwem prof. dr. J. 
Rogalskiego. Na zespół po­
radni składa się: poradnia 
hematologiczna, endokryno­
logiczna, gastrologiczna. 
przeciwcukrzycowa i chorób 
nadciśnienia. Są to tzw. po­
radnie konsultatywne, mają­
ce pomóc lekarzom tereno­
wym w rozpoznawaniu wąt­
pliwych wypadków chorobo­
wych. Pacjentów kierują do 
poradni tylko lekarze specja­
liści.

0 Stowarzyszenie Steno­
grafów ł Maszynistek organi­
zuje 15 bm. w Warszawie o- 
gólnopolskl konkurs steno­
grafii i pisania na maszynie. 
Za najlepsze wyniki przyzna­
ne zostaną nagrody. Bliższych 
informacji udziela komitet 
organizacyjny, ul. Jackow­
skiego nr 23.

0 W Poznaniu odbyła 
się narada robocza — 
zwołana przez DOSZ na po­
lecenie Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego. W 
naradzie wzięli udział dyrek­
torzy szkół, podległych DOSZ 
i ministerstwom resorto­
wym, przewodniczący wyróż­
niających się „zespołów 
przedmiotowych** — oraz

Jtrzodujący nauczyciele z wo- 
ewództwa poznańskiego. — 

Konferencja miała na celu 
omówienie - najpilniejszych 
zadań, stojących przed szkol­
nictwem zawodowym.

0 W auli Uniwersytetu 
Poznańskiego trwają woje­
wódzkie eliminacje zespołów 
artystycznych Powszechnej 
Organizacji Służba Polsce. 
Bierze w nich udział ponad 
800 junaków i junaczek, re­
prezentujących 28 zespołów 
gromadzkich, gminnych, po­
wiatowych i miejskich, któ­
re zwyciężyły w eliminacjach 
powiatowych. Każdy zespół 
pieśni i tańca występuje z 
40-minutowyrn programem. 
Niektóre z zespołów, np. z 
Wolsztyna i Kalisza posiada­
ją własne orkiestry. W holu 
auli otwarto również wysta­
wę prac konkursowych, obej­
mującą ponad 100 ekspona­
tów. Są to: hafty, rzeźby, 
papieroplastyka, pomoce do 
szkolenia, sprzęt sportowy i 
gazetki ścienne — wykonane 
przez junaków.

PGR Jurkowo
otrzyma izbę porodowa

Kościan — siedziba powia­
tu, posiada szereg placówek 
służby zdrowia. Dobrze pra­
cuje tamtejsza stacja pogo­
towia ratunkowego, posiada­
jąca dwie karetki i jeden 
wóz osobowy. Jest Powiatowy 
Ośrodek Zdrowia z przychod­
niami: ogólną, przeciwgruźli­
czą, skómo-wenerołogiczną, 
okulistyczną, laryngologicz­
ną, sportowo-lekarską, den­
tystyczną oraz matki i dziec­
ka. Istnieje ponadto projekt 
utworzenia pracowni anali­
tycznej dla lecznictwa o- 
twartego.

Troskliwą opieką zdrowot­
ną otoczono również lud­
ność powiatu kościańskiego. 
W Machcinie pracuje od roku 
Wiejski Ośrodek Zdrowia. W 
Krzywiniu przewiduje się u- 
ruchomienle w najbliższym 
czasie poradni opieki nad 
matką i dzieckiem. W trzech 
spółdzielniach produkcyj­
nych: Nielęgowle, Karczewie 
i Barchlinie powstaną żłobki 
sezonowe. W Wielichowie i 
Kamieńcu istnieją punkty le­
karskie obsługiwane przez le­
karzy z Rakoniewic i Grodzi­
ska. Gospodarstwo PGR Jur­
kowo należące do zespołu 
Bojanowo Stare otrzyma 
izbę porodową, Turwia nato­
miast punkt położniczy.

W najbliższych dniach 
przyjedzie także do powiatu

Wielkie powodzenie wśród. ambulans dentystyczny, któ- 
społeczeństwa wolsztyńskie-' ry stanie na pewien okres w 
go zdobył sobie miejscowy i PGR Parzęczewo, skąd roeto- 
ćhór milicjantów, zwany czy opiekę specjalistyczną 
popularnie „błękitnym chó-; nad terenem, (ef)
rem”. Występy tego chó- i __
ru cieszą się takim powadze-!

i Szperkowska,cza znacznie granice powia- i ‘ '
tu. Chór, ku wielkiej radości i SrCZLITCk 
chłopów, występuje także w

i Bogacińska

„Błękitny chór“

x najlepszymi gospodyń; mt
wolsztyńskich spółdzielniach 
produkcyjnych.

W eliminacjach chórów 
milicyjnych „błękitny chór

pawiaiu ftągrowieckiego
znańskim. W eliminacjach 
ogólnopolskich w Warszawie 
„błękitny chór” zdobył rów- 

(kn)

W ostatnich dniach odbyła 
się w Wągrowcu narada ko­
biet, na której podsumowano 
wyniki konkursu o tytuł naj­
lepszej gospodyni w roku 
1952. Zaszczytne tytuły zdo­
były: Szperkowska z Przysie­
ki oraz Szczurek i Bogaciń- 
ska z gromady Zbietka.

Dyskusja wykazała, że Ko­
łami Gospodyń za mało zaj- 

_ , . muje się Związek Samopo-
wiązują się z obowiązkowych i mocy Chłopskiej oraz Liga 
dostaw bekonow. x Plan mie- Kobiet. Mówiły o tym m. in. 
sięczny za styczeń br. wyko- Zaranek z Prusiec i Hemmer- 
nano tam w 103 procentach. J ling z Kamienicy. (Kdw) 

Gmina Śmigiel plan stycz- {
niowy arealizowała w 114,6 
procent, Krzywiń — 109,6'
procent, Czempiń — 103,3
procent, Kościan — 102,8 pro 
cent, Bucz — 101,6 procent,
Stare Bojanowo — 91,4 pro­
cent i Racot — 83,6 procent.

(JK)

nież duży sukces.

Wykonali
plan dostaw bekonów

Rolnicy powdatu kościań­
skiego ze zrozumieniem wy-
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W północno-zachodniej czę- i 
I! ści kraju chmurno z większy- i 

mi lokalnymi przejaśnieniami, | 
Nocą temperatura w pobliżu ' 
0°. Miejscami słabe przymroz- ! 
ki. Dniem temperatura maksy- i 

; tnaina od + 1° C ną wschodzie j
i do + 8° C na zachodzie.

Wiatry dość silne z kierun- i 
ków północnych.

W Turku
pomstaie baza
usługowo-wypadowa PiS

Mieszkańcy Turka z zain­
teresowaniem śledzą budowę 
bazy usługowo - wypadowej 
PKS. Prace murarskie już za­
kończono. Obecnie trwają ro­
boty stolarskie, blacharskie, 
tynkarskie, instalacyjne i e- 
lektrotechniczne.

Baza usługewo-wypadowa 
PKS nia poważne znaczenie 
dla miasta i powdatu turec-! 
kiego.

Samochody PKS i innych! 
przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielczych będą mogły 
w bazie nie tylko garażować, 
ale również wr razie potrzeby 
usunąć powstałe w drodze u- 
szkodzenia. (ma)

l Wielkopolski
Powołań© przed kilku mie­

siącami do życia komitety 
blokowe w Wągrowcu, za­
jęły się akcją sanitarno - po­
rządkową oraz załatwiły wie­
le sporów między lokatora­
mi. Wzorowym komitetem 
blokowym jest komitet nr 
14, który pomaga we wszy­
stkich akcjach społecznych. 
Może on służyć przykładem 
zwłaszcza komitetom nr 12 i 
15 przy ul. Kolejowej, wyka­
zującym słabą aktywność.

(Kdw)

Rurki szklane po tabletkach

mogą być powtórnie użyte
Oddział Wojewódzki CAS 

w Zielonej Górze zwrócił się 
do Zakładów Farmaceutycz­
nych w Starogardzie Gdań­
skim, proponując odstawę ru­
rek po tabletkach, celem wtór 
nago ich użytkowania. Staro­
gardzkie Zakłady odpowie­
działy, że rurek nie przyjmą. 
gdyż nie znają ich pochodze­
nia, a czyszczenie rurek spra­
wia’ duże trudności.

Czy to nie przesada. 
Sprawa czyszczenia -urok mo­
że być rozwiązana, gdyż ap­
teki zgodziłyby się dostar­
czać rurki myte. Żb'erai s!ę 
fiolki po penlcyłi ile, złom

Pasażerowie „na gapę“... 
mimo woli

Bardzo dużo kłopotu mieli 
konduktorzy w pociągach No. 
wa Sól — Zielona Góra oraz 
Nowa Sól — Jelenia Góra w 
dniu 21 lutego br., zmuszeni 
ftj wypisania biletów kilku­
dziesięciu podróżnym. Czyżby 
pasażerowie ci zamierzali Je­
chać „na gapę“? Nie. Po pro. 
stu w tym dniu na dworcu w 
Nowej Soli z czterech Istnieją­
cych tam kas, otwarto tylko 
jedną.

Wypadki takie powtarzają się 
na stacji w Nowej Soli .iuż od 
dłuższego czasu. Zapytujemy 
wiec, co na to Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Faństwowyeh w Po- 
znaniu? (PP)

Obiecanki — cacanki...
Młodzież Państwowego Li­

ceum Pedagogicznego w Sule­
chowie z wielką radością przy­
jęła delegata z Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Lotniczej w 
Zielonej Górze, który w grud­
niu ub, roku przyjechał do Su­
lechowa w celu zwerbowania 
kandydatów na kurs spado­
chronowy. Zgłoszeń było Gu- 
żo. Według objaśnień delega­
ta kurs miano rozpocząć 15 
stycznia 1953 r. Delegat wyje­
chał i do tej pory nikt z Ligi 
Lotniczej nie pokazał się w 
■Sulechowie.

Czyżby Zarząd W rjewódzki 
Ligi Lotniczej w Zielonej Gó­
rze zapomniał, że młodzież Su­
lechowa czeka na rozpoczęcie 
kursu skoków spadochrono­
wych? Jeżeli tak — to przypo­
minamy!

J. Jankowski 
korespondent ,.Głosu“

Sulechów

szklany, makulaturę, żelazo f 
Inne odpadki uży‘uone —- 
dlaczego więc rurki szklane 
po tabletkach nie mają być 
wtórnie użyte? (L. Z.)

Szkoła w Jaromiem
wyróżnia się 
w zfciśres edpadkśw
użytkowych

Gmina Kopanlca w pow. woł- 
.sztyńskim znacznie przekroczył* *, 
w styczniu br. plan skupu od­
padków użytkowych i to: szmat, 
juty, kości, tłuczki szklanej oraz 
szczeciny. W zbiórce odpadków 
użytkowych wyróżnia się wiej­
ska szkoła w Jaromierzu. Na po­
chwałę zasługuje także Stani­
sław Moder z Kopanicy, który 
w grudniu ub. r. oddał do punk­
tu skupu GS 7 kg szczeciny.

(Kh)

2 Ziem' Lubuskie'
W Zielonej Górze odbyła 

się ostatnio wojewódzka nara­
da młodzieżowych pracowni­
ków spółdzielczości, zaopatrzę 
nia 1 skupu. W uchwalonej 
rezolucji zebrani zobowiązali 
się do dailszego wzmożenia 
szkolenia ideologicznego 1 za­
wodowego oraz organizowania 
brygad młodzieżowych, (tur)

*

W nadleśnictwie Swlętno, 
powiat sulechowskl przekro­
czono w lutym wysc-ko mie­
sięczny plan wywozu drewna 
z lasów (tur)

*

W Spółdzielni Produkcyjnej 
Radów, powiat rzepiński odby­
ło się zebranie sprawozdaw­
cze delegatów na Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produk­
cyjnej. (tur)

*
Pracownicy finansów 1 ra­

chuby Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców w Żarach odda­
li w dniu 15 stycznia, a więc 
16 dni przed terminem, jako 
pierwsi w powiecie, pełny bi­
lans zamknięcia za rok 1052 
wraz z wszystkimi załącznika­
mi. Na drugim miejscu znala­
zły się Żarskie Zakłady Prze­
mysłu Lnlarskiego. (pp)

Obwieszczenia Wolne posady

Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
M. R. N. podaje do wiadomości. W związku 
z budową kanalizacji przy ul. Rycerskiej za­
myka się na czas trwania robót ul. Rycerską 
dla wszelkiego ruchu kołowego na odcinku od 
ul. Lubeckiego do ul. Bułgarskiej od zaraz. 
Objazd skierowuje się ul. Lubeckiego do ul. 
Grunwaldzkiej. ' K442

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów 1 techników z dziedziny: wodocią­
gów, kanalizacji, energetyki, gazownictwa, me­
chaniki i dróg miejskich zaangażuje Woje­
wódzki Zarząd Przedsiębiorstw i Urządzeń 
Komunalnych w Szczecinie. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia 
ul. Fel czak a 17. K400
Inżyniera lub technika, specjalność elektro­
technika natychmiast poszukujemy Warunki 
do omówienia na miejscu. Spółdzielnia Pracy 
„Technomed**, Poznań, ul. Szewska 16. K405
Traktorzysta na „Hanomag” potrzebny. Ob­
jazdowy Teatr Lalek, Ślesin, pow. Konin. 2656g
Księgowych samodzielnych, pomocników księ­
gowych, referentów gospodarczych, elektry­
ków. maszynistki, kontystki, zatrudni zaraz 
Państwowy Ośrodek Wychowawczy w Płako- 
wicach pocz. Lwówek Śląski. Mieszkanie i ca­
łodzienne wyżywienie zapewnione. Oferty z ży­
ciorysem przysyłać pod powyższym adresem.

K415

Gosposię samodzielna z goto­
waniem noclegiem, orzyjra-; 
zaraz Poznać telelon 42-33.

2655g
Uczeń krawiecki potrzebny, — 
Rozwalak. Poznali. Drukarska 
2 m. 12. 2675g

Szuka posady
Ogrodnik stąrszy samotny r- 
ąrzyimie posadą w ogrodnic­
twie inspektowym w Poznaniu 
względnie na procent Oferty 
Glos Wlkp. dla 3062p.
Cuklernlk-kucharz. specjalista 
na wyrób lodów baranków 
wielkanocnych, poszukuje pra­
cy naichętn:ei w miejscowo­
ści nadmorskiej Ofertv G-os 
Wielkopolski dla 2681 g.

Nauka
Kurs masiynooisanla 2.mie­
sięczny płatny rozpocznie 
sie dnia 10 kwietnia dla orzy. 
iezdnvęh kwatery Zadać in­
formacji: Kurs maszynopisa­
nia Wa-brzvch Rynek t

25360
Tańców ludowych nowoczes. 
nvch wyuczaią: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a. ___ 2670g
Tańców szebko. przystępnie, 
uczę Poznań Mickiewicza 27 
m. 7. 2780?

Osobiste

żi/i/Gf/i/zajrof. UI
tabletki do ssania

Odkażają famę ustną i gardło. Cenny 
lek w okresie przeziębień i grypy. 

AP1LEACH 1 DROGERIACH M. H D.
K 439
DO NA BYCIA W

OGŁOSZENIA DROBNE
Maszvne do szycia sprzedani. 
Poznań, Ślusarska 4. in 4.

2667g
Masrynę do szycia wózek ko.
szykowy sprzedani Poznań
Wińniowa 56 m 14 h:ok 1
wei/cie B 2664g
Samoch/d osobowy .0nel“ —
sprzedam. Poznań Zwierzy-
niecka 8 OŁJldaó od godz.
14—16. 2685g

Motocykl N. S. U.. 124 cm* 
zamienić na radio lub sprze­
dani Poznari Grudzieniec 30. 
m 2.______________  2659g
Dom l-rodzinny z Ogrodem 
morgą ziemi woln-en miesz­
kaniem (miasteczku blisko Po­
znania) 37 000 zł sprzedam 
Nowak Poznań Czerwonej Ar­
mii 26. 2799R

Kupna

Pokó| t kuchnią zanfenię na 
podobne Oferty Głos Wielko­
polski dla 2686g.
Pokćl 2o ms, we willi, okoli­
cy Ostroroga z używaniem 
kuchni zamienię na podobny. 
Oferty Glos Wlkp. dla 266lg.
3 pokoi* z przynaieżnościami. 
ogrodem lub bez w Ostrów e 
Wlkp. zamienię na podobne 
w Poznaniu — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2644g.

Zł na nr 103828 

*10.000.— Z<ł na nr 99335 

5.000.- Zł na nr 52251-74709
padły w II rzucie 6 K. L. P.

w Kolekturze
„ORBIS" w Poznaniu

Losy III rzutu już w sprzedaży 
we wszystkich naszych placówkach 

K 432

Wirówkę do mleka Alte“ — 
sprzedam Poznań Wawrzynia- 
ka 28. m 30 2679g
Spacerćwke sprzedam Poznań 
Strzelecka 2Vjn. ljl.__ 2677g

Wannę kąpielową sprzedam 
Poznań-Sotącz ul Pałucka 19 
m 5._____ 2676g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań Ro- 
kostowskiego 146 ra. 14

26748

Wille komtortowa lub kamie, 
nice handlową w dobrym 
punkcie wprost od w-a’ci- 
cicla kupie Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 2567g_________
Barak 3—4-iz.bowy kucie — 
Adres wska’e Głos Wielko­
polski Ula 2663g.

Duży pokói z kuchnią samo­
dzielne. telefonem w centrum 
zamienię na mniejsze samo­
dzielne w centrum. Warunki 
do omówienia, — Oferty G-os 
Wielkopolski dla 2R65g

Szuka lokalu
Samotny, młody lekaiz poszu­
kuje pokoju — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2690g

W związku z likwidacją firmy
AUTOPRZEWÓZ — ZWÓZKI

Skład Paszy i Materiałów Opałowych, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 

Poznań, ul. Poznańska 68
wzywa się wszystkich wierzycieli

do zgłaszania swych pretensji
w terminie trzymiesięcznym. 2744g

Kandydatów na inspektorów terenowych za­
mieszkałych stale w miastach powiatowych wo­
jewództwa poznańskiego, poszukuje natychmiast 
Rejonowa Zbiornica Złomu w Poznaniu, Czer­
wonej Armii 38. Podania i życiorysy należy 
składać w Dziale Kadr tejże Zbiornicy. Warun­
ki wg Umowy Zbiorowej. K417
Uzdolnionych rysowników oraz woźnego (sil­
nego) do prac fizycznych poszukuje instytucja 
państwowa. Zgłoszenia z życiorysem i krót­
kim opisem dotychczasowej działalności do 
Biura Ogłoszeń Głosu Wlkp. dla K423.
Kilku księgowych, st. księgowych i kontystów 
poszukuje zaraz przedsiębiorstwo państwowe. 
Oferty z życiorysem należy skierować do Biu­
ra Ogłoszeń „Prasa” Poznań, Świerczewskiego 
3, dla K426.
Kierownika kontroli technicznej oraz technika 
do działu Głównego Mechanika zatrudni za­
raz Fabryka Cukrów i Czekolady ..Rywal** w 
Lesznie. Uposażenie wg umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia kierować: Fabryka Cukrów i Cze>- 
kolady „Rywal" w Lesznie, ul. Komuny Pa­
ryskiej 36. K422

stnegam przed rozsiewaniem 
iłszvwvch wiadomofci o mo. 
:j osobie Przec>w winnym 
vst'j)ie na drogę sądowa. — 
tanis'3w Chojnacki Krzesiny 
owotarska 28 blok 5

 2633g
Sprzedaże

Wózki autka koszykowe spa- 
cerówki sprzedaie Lesiński 
Poznań Żydowska 33. 2537g

Maszynę Record'* do robie­
nia pończoch sprzedam Siko­
ra peckowo, poczta Drawski 
Młyn 3064g

Witek (autko) sprzedam Po­
znań hakowa 13 m. 3.

3059p
Automat 'w do tapczanów kast- 
da ilolć sprzedam Poznań, 
ńw Woictccha 2. łlusarnia.

2653R
Spacerówke, wzór czeski — 
sprzedam Poznań. Zwierzy­
niecka 41 m. 4 2652g

Radio 6-lampowe z magicz­
nym okiem na prąd zmienny 
sprzedam, Poznań. Poznańska 
27. a. 11 w podwórzu

2691g

Kamieniec komfortowa w Po­
znaniu Śródmieściu snrzedam. 
Praccl Poznań Szymańskie­
go 8. _ __ 28O2g
Parcele w Ptomn:e sprzedam. 
Prace! Poznań Szymańskie­
go 8. _ ______ 280_3r

Maszynę do sżvcia szafkowa 
(Singera) snrzedam Poznań- 
Solacz Wielkopolska 7 m 3,

2787g
Parcele 700 ml (Kordeckiego). 
35 000 zł w Starołece 1200 
m’ 20 000 z’ sprzedam — 
Nowak Poznań Czerwone) Ar­
mii 26. _______________?800g
Wille 1/4 część. komfortowa 
z centralnym ogrzewanym 
wolnym mieszkaniem 100 00p 
zł sprzedam. Nowak Poznań 
Czerwone! Armii 26.___2301g
Kamienice — Wille — Parcele 
— Domki — Dzierżawy — 
również nieruchomości spad­
kowe poleca poszukuje: No­
wak Poznań Czerwone! Ar- 
mfi 26.______________ 2797g
Dom l-rodzinny rodzai will- 
ki. z wolnem mieszkaniem 
ogrodem onłotowane w Po­
znaniu 125 000 zł kamienice 
handlów’, komfortowa 1/5 
cześć (Dąbrowskiego). 60 000 
zł oraz 1'4 w centrum 55000 
zf cn»zcdam. Nowak. Poznań 
Czerwonej Armii 26. 2798g

Kliny nylonowe bia-e tafto­
we lub z metra kupnie. Po­
znań Roosevelta 22 m 16, 
od godz. 9—12._______ 2638g
Piec elektryczny względnie 
maszynkę 2-grzeinikowa kupie. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2842g.

Pianino, w dobrym stanie, ku­
nie Zgłoszenia: tefelon Po­
znań 62-75 w godzinach 7 do 
19 prócz niedziel. 2668g
Parcelę — Wille — Domek — 
Gospodarstwo — Kamienice 
kupie Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkn nr 2792g

Zamiana
2 duże ookoje z kuchnią la* 
zienka (Łazarz) zamienię na 
l duży pokój z kuchnia ła­
zienką — Oferty G os Wiel­
kopolski dla 2680g.

Penslenan poszukuje pokoju 
umeblowanego — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2645g.

Zguby
Zgubiono potwierdzenie zgło­
szenia motocykla marki 
. Triumph" nr rejestr. ED- 
49-97 nr silnika 07865. wy­
dano przez Prezydium Miel- 
skiel Rady Narodowej na 
nazwisko Franciszek B?czyk. 
Poznań Strusia 3a m. 4.

2597g

Różne
Kołdry atare przerabiam, no­
we szyję. Ozielowa, Poznań 
Matejki 47 m. 3.____ 285Rg
Wykonu ie samodziały z po­
wierzonego surowca. Poznań. 
ChermoAskiego 20 m. 7 wej­
ście z oficyny. 2678g

Wielebnemu duchowieństwu, chórowi męskie­
mu Opery Poznańskiej, Koleżankom J Kolegom 
Teatru Polskiego, Lokatorom i Znajomym za 
złożone wyrazy współczucia, wieńce 1 kwiaty 
oraz wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze- 
be naszej ukochanej Zmarłej, śp.

Michaliny Kubickiej
składamy na tej drodze

najszczersze Bóg zapłać!
Mąt z dziećmi 1 rodzina

2782g

Dnia 27 lutego 1953 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 78. mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier 1 wuj, śp.

Marian Skąpski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 marca br., 

o godz. 11, z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W smutku pogrążona 

tona 1 rodzina

Dnld 28. II. 1953 r. zmarł, zaopatrzony Sakra­
mentami św-, śp.

Leon Wiliński
długoletni zawiadowca cmentarza 

parafii Bożego Ciała
W Zmarłym tracimy pracowitego 1 sumienne­

go fachowca.
Cześć Jego pamięci ł
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 3 bm., o go­

dzinie 16, na cmentarzu parafialnym.
W Imieniu Rady Parafialnej 
ks. K. Michalski, proboszcz. . . . . . . .. . . . —



„Koleżańska i przyjacielska atmosfera panująca przez 
caIy czas m’s^rzOs^w jest jeszcze jednyni dowodem że 
młodzież zrzeszoną w 5,5-milionow ym Międzynarodowym 
Związku Studentów7 pragnie pokoju j niezawisłości naro- 
d'iw 1 tak powiedział przewodniczący Związku, Borea- 
nu, zamykając X Zimowe Akademickie Mistrzostwa Świa- ta.

Zakończyły się one sukcesem studentów z Kraju Rad, 
“*0!*zy zajęli w7 ostatecznej punktacji pierwsze miejsce, 
zdobywając 6 złotych, 5 srebrnych i 5 brązowych medali 
“ łącznie 115 pkt. Na drugim miejscu uplasowała się 
Czechosłowacja: 4 złote, 6 srebrnych, 4 brązowe i 115 
pkt., na trzecim Polska — 5 złotych, 4 srebrne 6 brą­
zowych i 106 pkt.

Tymczasem w Zakopanem 
spotkały się na tafli lodowej 
(nota bene nie bardzo „noś- 
nej“ z powodu odwilży) pier* 
wszy raz w dziejach na:oego 
sportu zespoły łyżwiarzy Wę­
gier i Polski w jeżdzie szyb­
kiej.

Pierwszy dzień zawodów 
skończył się pełnym sukce­
sem Polaków; zwłaszcza na­
sze łyżwiarki, Potapowicz i 
Niemczykówna okazały się 
szybsze od Węgierek, Face" 
ikas i Roka.

świętną formę wśród męż­
czyzn zaprezentował ,,gwar- 
dzista“ Skrzypnik wygrywa­
jąc biegi na 500 i 3000 m.

Łyżwiarze nasi po pierw 
szym dniu zaw7odów prowa­
dzą 712,083 punktami.

*
Torkat za to był widownią 

mistrzostw’ Polski w jeżdzie 
figurowej. Triumfowali tu 
Sojka i Bursche-Lindnero- 
wa. aczkolwiek i inni wyka*

nia Zmijanka i 14-letni 
Hauze, który, zajął czwarte 
miejsce w’ jeżdzie dowolnej 
mężczyzn.

Rekord w hali
Ostatnie dwa spotkania mię­

dzyuczelnianej ligi lekkoatlety­
cznej, rozegrane w hali WOSS, 
przyniosły dobre wyniki.

W spotkaniach żeńskich zespo­
łów reprezentacja Uniwersytetu 
Poznańskiego zwyciężyła druży­
nę Akademii Medycznej 135:110. 
Z wyników podkreślić należy: 

zali się dużymi postępami wj osiągnięcia wbiegu na 60 m: — 
tym pięknym sporcie A oto i Skornickiej (U-P-), czas 8,6 sek., 

J p w pchnięciu kulą — Iwaszkie
w*v 1Kł' wicz (A. M.) — 10,22 m oraz w

Mężczyźni: 1. Sojka 166.9
pkt. 2. Osadnik 164,5 pi.it,
3. Szymocha 149.8 pkt. 4.
Staniszewski 145,5 pkt.

Kobiety: 1. Bursche-Lind- 
nerowa 160,4 pkt. 2. Dąbrow­
ska 160,2 pkt. 3. Jankowska
155.3 pkt. 4. Jajszczokowa
138.3 pkt.

Radow*ać musi nas fakt, że 
dużą rolę odegrali na Tarka* 
cle młodzi zawodnicy. Wiel­
ką niespodziankę sprawiła 
w jeżd-zle dowolnej kobiet II 
i III klasy 13-letnla Zdan- 
kiewiczówna. która zdobyła

rzucie granatem Mogilnickicj 
(U. P.) — 29,10 m.

Drugie spotkanie męskich dru­
żyn przyniosło wysokie zwycię­
stwo WSE nad WKTP 288:175. 
Dobry czas w biegu na 1.000 m 
uzyskał Gąsiorowski (WSE) — 
2.56,1 min., w trójskoku z miej­
sca — Gawin (WSE) — 7.95 m, 
w sztafecie olimpijskiej — dwa 
pierwsze miejsca zajęli zawod­
nicy WSE. Czas zwycięskiej 
sztafety wynosi 3.58,2.

Z największym jednak zainte­
resowaniem oczekiwano próby 
pobicia rekordu Polski w biegu 
4^800 m, zgłoszonych przez AZS 
1 Gwardię. Próba zakończyłaWicemistrzowski tytuł Bar- . się pełnym sukcesem akademi 

dzo dobrze spisała się 12-let-‘ków. Sztafeta w składzie: Paw

łowski, Dzięcioł, Józefowicz 1 
Jackowski uzyskała czas 8.59,6 
mm., poprawiając rekord nie- 
daw o ustało y przez gdyńskich 
Kolejarzy o 0,9 sek. Gwardziści 
uzyskali czas 9.08,0 min.

Obecnie rekord ten zamierza­
ją zaatakować średniodystan- 
sowcy poznańskiej Stali.

FoznańsKie LZS-y
na drugim miejscu

W hali Ośrodka Central­
nego Szkolenia LZS w Prze­
myślu rozpoczęły się Zimowe 
Ogólnopolskie Mistrzostwa 
Wsi w lelj tóatletyce Udział 
bierze 200 zawodników i 56 
zawodniczek. Z poznaniaków 
najlepiej spisali się w kon­
kurencjach męskich: w bie­
gu na 50 metrów Grześko­
wiak, którzy uzyskał czas 6,3, 
w pchnięciu kulą Rogoziński 
— 12.88, a z kobiet Gorzela- 
na, iktóra skoczyła w dal z 
miejsca 2,06.

Po pierwszym dniu mi­
strzostw prowadzi w ogólnej 
punktacji Rzeszów 44 pkt. 
przed Pojmaniem 38 pkt. 1 
Katowicami 26 pkt.

Na planszy 
szermierczej

Mistrzostwa szermiercze Po­
znania. mimo że na planszy za­
brakło kilku zawodników, a 

j m. in. kadrowiczów: Zielnika i 
; Birnbauma, wypadły ciekawie i 
i wykazały postęp naszych szer- 
i mierzy.

Do zaciętej walki doszło we 
florecie kobiet między mistrzy­
nią Rowecką (Stal) oraz drugą 
reprezentantką Stali — Owsia- 
nówną. O zwycięstwie zadecy­
dowało dodatkowe spotkanie — 
dzięki któremu pierwsze miej­
sce przypadło mającej najlepszy 
stosunek trafień — Raweckiej 
(Stal), przed Owsianówną (Stal), 
Piskorzanką (AZS), Janik (A) i 
Boguszyńską (A).

Tytuł mistrza Polski we flo­
recie zdobył Szmit (Stal) przed 
Krugietką (Stal) i Chwaliszem. 
Mistrzem w szabli został No­
wak ze Stali przed Olszewskim 
i Malejką z AZS. W szpadzie 
triumfował Wrzeszcz ze Stali 
przed swym kolegą Pawlaczy­
kiem.

Harcerze poznańscyJtcf of»yf #
sztandar przechodni 
ZGZMP

Reprezentanci milionowego za­
stępu harcerskiej młodzieży za­
kończyli swe IV Zimowe Igrzy­
ska w Krynicy. Po pożegnaniu 
harcerzy przez wiceministra o- 
światy — Dembińską — ogłoszo­
no wyniki.

Puchar Przechodni Minister­
stwa Oświaty dla zwycięskiego 
zespołu otrzymał Kraków. Sztan­
dar przechodni, ufundowany 
przez ZG ZMP dla wojewódz­
twa, którego reprezentanci byli 
najlepiej przygotowani do i- 
grzysk — otrzymało wojewódz­
two poznańskie.

Na zakończenie uroczystości 
harcerze uchwalili tekst listów 
do Prezesa Rady Ministrów — 
Bolesława Bieruta, Marszałka 
Polski — Konstantego Rokos­
sowskiego oraz do ZG ZMP.

Pod bramką Unii Mosina

Pierwsze próby piłkarzy
Za niecałe dwa tygodnie 

ruszą do boju o mistrzostwo 
lig zespoły piłkarskie. Lecz 
juz teraz odbywają się prób­
ne galopy jedenastek

celne podania, roiło się od 
kiksów nie mówiąc już o tak­
tyce i zespołowości gry- 

Odpowiedź na pytanie: 
Gwardia czy Unia, padnie

W Poznaniu miejscowa dopiero w przyszłą niedzielę 
Gwardia spotkała się z Unią w rewanżowym meczu, 
z Mosiny. Jeden z tych ze- i Kolejarz Poznań wygrał z 
społów ma wejść do ligi mię- ' imiennikiem z Kluczborka 
dzywojewódzkiej. Który? j 6:2. Zwycięzcy zagrali jednak

Na to pytanie nie możemy' Poniżej oczekiwań.
udzielić odpowiedzi, gdyż nie 
dzielny mecz skończył się 
wynikiem remisowym 3:3. 
Drużyny wytrzymały kondy­
cyjnie, ale umiejętności pił­
karskie i technika pozosta-

Leszczyńscy Kolejarze nato 
miast wystąpili w Kępnie, 
wygrywając ze swym imien­
nikiem 6:1.

Z innych rozegranych me­
czów wspomnieć należy o

N espodziewana porażka we Wrocław u
Poznańscy pływacy, wyjeżdża- 1 tym razem również poprawiła

jąc do Wrocławia na mecz o 
Puchar Miast, liczyli na zwy­
cięstwo. Niespodziewanie jed­
nak wygrali wrocławianie 93:81. 
Mimo tej porażki Poznań utrzy­
mał swą III pozycję w tabeli — 
mając lepszy stosunek zwy­
cięstw w poszczególnych konku­
rencjach.

Alicja Klemińska, która w 
każdym spotkaniu biła rekordy,

wiaja -wiele do życzenia. Nie-i „starych znajomych” jak 
Unii . chorzowskiej, która 
wygrała z bytomskim Górni­
kiem 4:2, Ogniwie z Bytomia, 
które pokonało Górnika z 
Wałbrzycha 2:0, czy wreszcie 
„sensacyjnym” zwycięstwie 
łódzkiego Włókniarza nad 
CWKS-em 4:1.

Białe sylwetki tubylców pochylone nad 
brudną wodą pól ryżowych. Wapienne 
kopce, zamykające horyzont z czterech 
stron świata, jak olbrzymie kopice sia­
na, wyrastające prosto z płaskiego dna 
dol ny. Tego krajobrazu z wody mgły i bło­
ta pilnował Forge, leżąc na skrzyżowaniu 
dróg z nosem wystawionym ku dżungli, 
z nastroszonymi uszyma i palcem na cyn­
glu.Majorowi Forge strz ellła dziwaczna mysi 
do głowy Zwrócił się do obu Marokańczy­
ków. stojących na „spocznij".

— Odpowiedzcie — po co jesteście w Cao- 
Bang?

Żołnierze poderwał! się na baczność. Ich 
brodate, drapieżne twarze nie wyrażały nic.

— Bo taki jest rozkaz, mój komendan­
cie — odpowiedział ten z naszywkami ka* 
prała.

Forge spojrzał na niego z zadowoleniem. 
Oczywiście, tak’ jest rozkaz, to wystarcza 
zarówno temu Marokańczykowi, jak i jemu, 
komendantowi Cao-Bang. Ale człowiek 
chciałby wiedzieć chciałby mieć świado­
mość konieczności celowości łub choćby 
użyteczności tej ofiary, jaką składa ze sie­
bie od osiemnastu m!esięcv każdv ™łn<prz 
i każdy oficer garnizonu, wymazanego 
z listy żyjących Zwróci się do adiutanta

— Porucznku. powiedzcie wy
Suzaie wyprężył się lekko. Uśmiechnął 

się melancholijnie : począł mówić jak z nut.
— Jesteśmy w Cao-Bang dla czterech Do­

wodów Po p:erwsze: nasza obecność dyslo­
kuje siłv Vietminhu ' nie pozwala mu na 
utworzenie i wyszkolenie masowej arm’t. 
Po drugie: blokuiemy najważniejszy węzeł 
drr<rowv un!pmożliw'ajac transporty bron' 
z Chin. Po trzecie: wypełniamy nasze zobo- 
w’azania międzynarodowe dotyczące posza­
nowania eranicy co miało ogromne znacze­
nie z chwilą ziawienia się na granicy roz 
bitych oddziałów nacjonalistów chińskich 
Po czwarte, utrzymujemy przez naszą obec­
ność w Cao-Bang jasny stan prawdy: 
wszystko, co po tej stronie granicy, jest

wewnętrzną sprawą Unii Francuskiej. 
Wszystko, co by przyszło spoza granicy by­
łoby zagadnieniem międzynarodowym.

Forge fuknął jak odyniec i podziękował 
skinieniem głowy. Trzymał hełm w ręku 
1 patrzył w jego dno jak w studnię. Jego 
łys e.jące ciernie pokrywało się kropelkami 
potu.

— Rozumiecie? — spytał krótko.
— Rozumiemy — odpowiedzieli razem 

Marokańczycy.
Forge popatrzył na nich groźnie. Wąsy 

zjeżyły mu się zaczepnie. Przez chwilę jego 
wzrok zetknął się ze wzrokiem żołnierzy.

— A ją rozumiem inaczej — burknął — 
Podług mnie siedzimy tu dlatego, że nie ma 
jak stąd wy.jść chyba przez tę przeklętą 
drogę kolonialna nr 4 która przyszliśmy 
tu, a na której nie widać nadchodzącej 
śmierci. Siedzimy tu. bo len'pj jest widzieć, 
jak śmierć nadchodzi. — nie?

Marokańczycy nie odpowiedzieli nic. ale 
Forge widział po złagodnieniu służbistego 
wyrazu ich twarzy, że trafił w sedno. 
Wszystkich jego ludzi, którzy tu przyszli 
drogą kolonialną nr 4, nawiedzało jak sen­
na mara wspomnienie tego marszu. Nie bali 
się dalszych miesięcy w odciętym forcie. n'e 
bali się Vietminhu niewidocznego wśród 
kukurydzianego pola, bal’ s’ę tej drogi mę­
ki | grozy, jaka stała się droga kolonialna 
nr 4. Forge widział ją z miejsca gdzie stał, 
jak przecinała Cao-Bang biegła przez pola 
rvżowTe. towarzyszvła rzece do podnóża kop­
ców 1 ginęła w dżungli. Czerwonawa i błot­
nista jak wszystkie drogi w tym kraju, za­
rastała żarłoczna zielenią od czasu, kiedy 
skasowano konwoje m'ędzy That*Khe 
a Cao-Bang. Tam na tei drodze, o 35 kilo­
metrów stad garnizon Dong Khe przeżywał 
minuta za minuta swój los Forge nie mógł 
mu nic pomóc, mógł tylko wisieć przy gło­
śniku radtóodbiornika. by nie przegapić 
ostatniei depeszy Bruna, jak ostatniego od­
dechu umierającego Forge nastawił ucha 
Nie sbzehać było nic

— Czv w nocy słychać było dz: ała 
z Dong Khe? — spytał.

— Słabo, komendancie Dżungla tłumi.
Forge‘a zdjął nagły niepokój o Dong* 

Khe. Zapragnął wiedzieć co się.tam dzieie 
zapragnał usłyszeć, że jeszcze żyją. Rozsądek 
i doświadczenie mówiły mu, że V'et nie za­
atakuje przed zmrokiem ale niepokój wy­
chodził z głębi piersi, był sprawą nie roz­
sądku. lecz serca.

— Wracam do kwatery — rzeki adiutan­
towi. _ Wy. poruczniku, zlustrujecie wszyst­
kie wieże i zdacie mi raport.

(Ciąg dalszy nastąpi) I33j

II Ira bokserska
Zakończyły się spotkania w II 

lidze bokserskiej w grupie dru­
giej i trzeciej. Mistrzem grupy 
II został OWKS (Kraków), a 
grupy III Gwardia — Kraków. 
Drużyny te oraz Gwardia 
Słupsk (mistrz grupy I) wal­
czyć będą o wejście do I ligi.

Wyniki niedzielnych spotkań; 
grupa II — Unia (Mała Dąb­

rówka) — Gwardia (Poznań) — 
11:9. Włókniarz (Łódź) —OWKS
(Kraków) — 9:11.

Grupa III — Ogniwo (Bielsko)
— Gwardia (Wrocław) — 12:8. 
Gwardia (Kraków) — OWKS 
(Bydgoszcz) — 16:4. Stal (Po 
znań) — Kolejarz .(Opole)—20:0 
w. o.

O WEJŚCIE
DO II LIGI BOKSERSKIEJ
Grupa I — Kolejarz (Gdynia)

— Gwardia (Gorzów) — 16:4. 
Gwardia (Szczecinek) — Kole­
jarz (Szczecin) — 8:12.

Grupa II — KS (Zamość) — 
KS (Łódź) — 5:15. Gwardia (Bia­
łystok) — Kolejarz (Poznań) — 
11:9.

Zwycięstwo Słali
w Z elonej Górze

W IV rundzie drużynowych 
mistrzostw Polski w tenisie 
stołowym Stal (Poznań) wy­
grała z Włókniarzem (Zielo* 
na Góra) 10:0.

wynik młodzików na 100 m sty 
lem grzbietowym — uzyskując 
czas 1.29,8. Z wrocławskich za­
wodników junior Wilczyński o- 
siągnął rekordowy czas na 100 
m stylem motylkowym (1.19,4).

A oto dalsze wyniki: — 100 m 
stylem dowolnym — Tołkaczew- 
ski 59,7; 200 m żabką — Połom­
ski — 2.50,2; 100 m stylem mo­
tylkowym — Cichoński (Poznań)
— 1.13,9. Kobiety: — Przyboro- 
wicz (Poznań) przepłynęła 400 m 
stylem dowolnym w 6.03,6 sek 
Cedro — 100 m stylem motylko­
wym — w 1.30,2.

Warszawiacy pokonali u sie­
bie Katowice — 106:91. Rekord 
Polski na 100 m stylem grzbiet, 
poprawiła Gellnerówna, osiąga- 
jąo czas 1.20.9. W zawodach 
padł również rekord Polski ju­
niorów. Ustanowi! go Kowalski 
(Warszawa) na 400 m stylem do­
wolnym — 5.18,1.

Szczecin pokonał Kraków — 
85:81. Szczeciniacy uzyskali 
zwycięskie punkty z wysoko 
wygranego meczu piłki wodnej
— 9:0.

TABELA
1. Warszawa 6 10

6 
6 
6

2. Katowice
3. Poznań
4. Wrocław

10
2
2

670:490
635:516
516:622
465:658

Saneczkarze
w Krynicy

W Krynicy rozpoczęły się z 
jednodniowym opóźnieniem (zły 
stan toru), saneczkarskie mi­
strzostwa Polski. Startowało 21 
zawodniczek. Najlepszy czas 
jednego ślizgu miała Gorgon — 
2.00,9 min. Mistrzostwo zdobyła 
Krawczyk, która w dwóch śliz­
gach miała łączny czas 4.06,2. — 
W dwójkach mężczyzn startowa­
ło 31 załóg. Najszybsi byli: An- 
drzejak i Kucharski (Budowla­
ni).

Weszli do ligi 
koszykówki

Na miejsce spadających z ligi

Siatka, kosz 

i piłka ręczna
o mistrzostwo 
województwa

Mistrzostwa Polski w koszy­
kówce męskiej i żeńskiej na 
szczeblu wojewódzkim nie przy­
niosły niespodzianek.

Kolejarz z Poznania wyraźnie 
górował nad zespołem obornic­
kiego Spartaka, wygrywając 
mecz 60:20. Poznańska Gwardia 
uzyskała jeden punkt bez walki, 
wobec niestawienia się do zawo­
dów drużyny Kolejarza z Rawi­
cza. Rozegrane spotkanie towa­
rzyskie z seniorami gnieźnień­
skiej Spójni wygrali gwardziści 
41:38.

Juniorki AZS rozgromiły ze­
spół SKS Orlę z Chodzieży 73:5, 
a koszykarki — juniorki Gwar­
dii zwyciężyły młody zespól 
SKS — Jagiellonka z Kalisza — 
35:10.

*
Po pierwszym dniu woje­

wódzkich mistrzostw w piłce 
ręcznej w hali, w grupie żeń­
skiej na czele uplasowała się 
drużyna SKS — Pionier z Po­
znania, przed AZS WSWF I. — 
Wśród tych zespołów rozstrzy­
gnie się niewątpliwie bój o ty­
tuł mistrza, gdyż pozostałe trzy 
zespoły prezentują się słabiej.

W grupie mężczyzn o tytuł mi­
strza ubiega się 8 drużyn, z któ­
rych dwa zespoły AZS—WSWF 
i AZS — WSE należą do naj­
silniejszych.

Siatkarki stanęły natomiast do 
międzyzrzeszeniowego treningu 
o Puchar CRZZ.

Kolejarz (Poznań) w decydują­
cym meczu pokonał ambitnie 
walczących Budowlanych (Po­
znań) 2:0. Na trzecim miejscu 
w tabeli uplasowała się druży­
na szamotulskiego Ogniwa, któ­
ra uległa miejscowym Budowla­
nym 0:2, pokonała natomiast — 
Spójnię z Wrześni 2:0. Dalsze

koszykówki Kolejarza (Ostrów) j miejsca w turnieju zajęli: Spój- 
i Ogniwa (Kraków) wchodzą • nia (Września). Włókniarz (Le-
drużyny Budowlanych z Toru­
nia i Ogniwa (Łódź). W ostat­
nim dniu turnieju Budowlani 
(Toruń) pokonali Łódź 51:50. To- 
ruńczycy wygrali wszystkie swo­
je spotkania.

szno), Unia (Gniezno) i Stal z 
Ostrowa.

W turnieju siatkówki, zorga­
nizowanym przez ZS Unię zwy­
ciężyli w ogólnej punktacji re­
prezentanci Goraja.

Teatry
OPERA — godz. 

„Tosca"
POT.SKI — godz. 

„Mieszczanie"

19

19

19NOWY — godz.
„30 srebrników"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „O jeżu 
zaklętym"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KALISZU:

Poniec — „30 srebr 
ników"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNTEŻNIE:
(org. Artos)

Pleszew — „Faryzeu­
sze i grzesznik"

APOLLO — godz. 16. 
17.15, 18.30, 19.45 i 21
„Dokumenty zdra­
dy"

BAŁTYK — g. 14-30
„Zawieja" (produkcji

COGDZIEKIFW
czesk.), od lat 14, g. 
16.30, 18.30 i 20.30
„Wilhelm Tell* (pro­
dukcji włoskiej)

MUZA —- g. 14, 16, 18 
i 20 „Statek Der- 
bent" (prod. radź.), 
od lat 7

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Grzesznicy bez 
winy" (prod. radź.)

WARTA — g. 11, 12 
i 20 filmy dokumen 
talne. g. 14. 16 i 18 
„Pocałunek na sta­
dionie"

PIAST — g. 17 i 18.30 
„Wawrzyńcowy sad** 
(prod. polskiej)

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — godz. 19 
„As wywiadu" (pro­
dukcji radź.)

FOTOPLASTTKON — 
g. 10—22 „Podróż po 
Europie" część II

Radio

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30. 7.55, 12.04. 
17, 18.45 (P.), 21,
23.50.

Muzyka:
5.10, 6.50 — poranna, 
12.15 — na swojską 
nutę. 13 — rozryw­
kowa, 13.40 — utwo­
ry na flet i klarnet, 
16.20 (P) — Na fali 
melodii, 17.20 (P.) — 
operetkowa i filmo­
wa, 18 (P.) — ulubio­
ne melodie, 20 —
koncert symfonicz­
ny, 21.30 — koncert 
chóru P. R.. 21.50 — 
walce z oper i ope­
retek, 22.20 — tane­
czna, 23 — czeskie 
tańce Smetany. 23.34

— suita „Wielka u- 
cieczka".

Audycje inne:
1145 — głos mają ko­
biety, 12.45 — dla
wsi, 14.10, 14.30 i
14 50 — szkolna, 15 
— Budaszkin „Dum­
ka", 15.10 — „Drew­
niany różaniec" fra­
gment pow , 15.30 — 
dla dzieci, 16 —
Wszechnica Radio­
wa, kurs I. 16.50' (P.)
— kronika kultural­
na, 17.05 — kores­
pondenta z zagra­
nicy, 17.45 (P.) — ra­
diowe pigułki, 18.30
— „W pracowniach 
uczonych", 19 (P.) — 
„Pierwsza w zespo­
le", 19.10 — Wszech­
nica Radiowa. 19.30
— muzyka i aktual­
ności, 22 — Wszech­
nica Radiowa, kurs 
II.

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe.


